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Pozuj

wielkiego sprzysiężenia, — zniweczonego' bitwami 
pod Worth i Weissenburgiem. Koalicya taka zbli­
żyłaby naturalnie Europę wiecéj do XVII jak do XIX 
wieku, — ale do tego właśnie dążą syllabus i 
encyklika. Czyż to w Srugićj połowie XIX wieku 
nie ukazują się takie znamiona, które obce były XVIII 
wiekowi a przypominają czasy, które poprzedzały trzy­
dziestoletnią wojnę? ‘

Tyle artykuł K ô 1 n.-Z tg.', który taki wywołał 
rozgłos, iż nawet w pruskiej Izbie deputowanych na 
posiedzeniu z dnia 6 bm. niejednokrotnie o nim wspo­
minano. Być może, że doniesienie, iż cesarz niemie­
cki zaniechał zupełnie po ¡róży do Włoch, jeszcze wię­
cćj przyczyni się do zaniepokojenia umysłów, które 
się odbija w prasie niemieckiój tak dalece, że łamy 
swoje wyłącznie poświęca artykułowi o „nowyoh przy­
mierzach.“

Z innych wiadomości, jakie najświeższe przynoszą 
pisma, to jeszcze zasługuje na uwagę, że według M o- 
niteur universel zamierza francuzka komisya 
budżetowa w porozumieniu z ministrem finansów za­
raz przy otwarciu Zgromadzenia narodowego podać 
wniosek o podwyż «zenie płacy marszałka prezydenta 
z 600,000 na 2 miliony franków.

POZNAN, 8 kwietnia.

2« mimo częstych zjazdów monarchów, mimo zarę- 
nokojowych nie istnieje wiara w utrzymanie po- 

, rft czas dłuższy, dowodem wrażenie, js-kie spra­
li wiedeńska) korespondencya, zamieszczona przed 
lu dniami w K o 1 n.-Z t g. Rozgłos i znaczenie,

,-jjsl berlińska nadaje pomieriÎonéj koresponden- 
"»indoniość, że artykuł Kol n.-Z tg. oddziałał na- 

lni™ nj gisłdę i że nie mały sprawił tam popłoch, prze- 
waj% z pewnością nie po raz pier wszy, że stósunki 

jjr mocarstwami a mianowicie północnemi nie mu- 
tjé tik serdeczne, jak to powszechnie utrzymy- 
. Prasa tak berlińska jak austryacka nieje- 

Arotnis podnosiły ze znaczeniem, że jeśli nie ist- 
ścisle już między Rosja, Austryą i Niemcami 

Ljerze, łat w : nastąpić może, bo porozumiano się co 
najważniejszych spraw’ europejskich, bo nie tylko 

Kgestyi wschodniój ale i w obec kuryi rzymskiój 
lajwigksza między temi mocarstwami panuje je- 

„jślnośó. Jeśli tak jest rzeczywiście, zkąd więc 
»kój jaki sprawił artykuł wzmiankowany K 6 1- 

i,'iicbe Zeitung pod tytułem: „Nowe przy- 
&;«?“ Dodać jeszcze należy, że korespondent 

ński nie pisze, jakoby zawarte zostały już jakieś 
mierzą, ale zastanawia się tylko nad możnością 

ju między Austryą, Włochami i Francyą. Nad­
ania on, że podróż cesarza austryackiego do Wene- 

y os"Ffe i spotkanie się z królem włoskim nie podobały się 
Berlinie i podnosi, że stań rzeczy w Europie ża- 

o nie może budzić zaufada. Dotychczas, są jego 
,t rękojmią pokoju europejskiego jest jednomyślność 

ił panuje między trzema cesarzami. Jednomyślność
buje odli jńe tylko nie osłabła ale wzmocniła się w ostatnich 
sa ..Issich przez to, że wielki kanclerz niemiecki rozpę- 
IzodiW Hchmury, które zapowiadały nieporozumienia rnię- 
ilmołslU kjRoiyą a Anglią. Mimo to pokojowi europejskie- 
■nym, :« lagraża zawsze jedno niebezpieczeństwo, 4 jednój 

iko strony, tj. ze strony Francyi. Niebezpieczeństwo 
blPezćna jest może, niż powszechnie sądzą. Jeśli 
icya marzy o wojnie, czy teras czy w przyszłości, 
wyobraża sobie, że będzie odosobnioną, ale myśli 
‘rosach. Przez czas dłuższy nadziejeFrancyizwrócone 

ku Rosji, przekonano się jednakowoż, że od Ro- 
t(Kz przynajmniej niczego spodziewać się nie ilo- 

Nie zwróciż się Franeya albo czyż się już nie 
wości, par Mila w inną stronę — zapytuje się wiedeński ko- 
41 ifondentKoln. Z t g. Według niego wypowiada 

pn watykański Voce délia Verità myśl, któ- 
.-<■* lekceważyć nie moż:ra, jest nią solidarność „mo- 

i #h katolickich“ w obec „protestanckich“ i „pru- 
.. 4“ Niemiec Jako czwarty sprzymierzeniec przy-

8 (lity Papież. Dopóki hr. Andrassy u steru jest 
. -1 I«, me obawia się korespondent kealicyi mocarstw

*bcb’ radzi jednakowoż myśleć o przyszłości i ; szcze. Przy z 
' ; Jiporobić się na przypadek jego ustąpienia. Nie . soi oświef ‘ Ł 

¡ii w bowiem ultramontauie ale i arystokracja, która j pierv szćj.“
•d 'taożs zapomnieć tego, że Austryą przewagę miała ■

" ■' JJ) w Niemczech i panowała we Włoszeeh, prac- :
. ' 1 ¡‘go upadkiem; — armia austryacka zapom «ab '
1 odzie o utracie Wenecyi, pociesz»’' epo- ;

... > > «J »«mi o bitwie pod Custozzą, r’- ■■■ • Î
' # tak ł&two przegranej w ' Połączenie ;

dóW' ;.el1 .“‘«zadowolonych ' -wKió> na podstawie je- I 
aaraądsshj a wiary LtwiĆj i dzćj nastąpić może, tiiżby ; wołM„.e od*»* aMr zd,. ; , Kie <%’|o marren5a>- t/k : ertykul wstęp
>we o « kor' ,u,.ient • n-deński, i dL tego radzdbym, j ^kończyliśmy

»»I W Ojczyźnie z dnia 7 b. m. czytamy co 
następuje:

„Otrzymujemy z Warszawy wiadomość, którą po­
mimo, że pochodzi z najwiarogodniejszego źródła, po- 
dajemy z wszelkióm zastrzeżeniem.

Donoszą nam mianowicie, że rząd rosyjski po­
zwala wrócić z wygnania w Syberyi i wewnętrznych 
guberniach Rosy i wszystkim biskupom polskim. Mają 
oni otrzymać napowrót biskupie urzędy, choć po więk- 
szój części w innych dyecezyach, aniżeli je poprzednio 
zajmowali. Tylko kt. arcybiskup Feliński obowią­
zany jest wyjechać z kraju i zamieszkać w Rzymie — 
gdzie rząd rosyjski ma wypłacać mu cząstkę jego da­
wnej arcybiskupićj pensyi. W Rzymie do stosunków 
z klerem katolickim, w Rosji zawsze li tylko za urzę­
dowym rosyjskićm pośrednictwem ma być wyznaczony 
prałat Czacki, którego staraniom trzeba podobno za­
wdzięczać zamierzoay kros rządu rosyjskiego.

Cieszylibyśmy się wielce temi zapowiadaueuii ul­
gami dla kościoła katolickiego w naszych prowincyach 
pod panowaniem rosyjskićm — gdyby współcześnie z 
tegoż samego źródła nie donoszono nam — że uaici 
ruskiego obrządku w Lubelikiem są już przeznacze­
ni na drugi akt tragedyi religijnój. W Petersburgu 
robią sobie nadzieję, iż w Lubelskiem pójdzie o wiele 
łatwićj niż w Siedleckićm. Donoszą nam także, że z 
Warszawy wysiano ponownie wojska w Siedleckie, 
gdyż obawiają się tam ’znowieaia oporu a postano- 
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J, obejmujący najświeższe urządzenia i ustawy 
i ‘'i ltłJlaee P,r!tep.**Ą warunki przyjęcia, opłaty szkólne, 
?« Uh«? ■ ‘ ‘nns wiadomości statystyczne o szko-

Jni:, 1 "Lżył Antoni Kostecki. Kraków 1875, 
USI» Wildta, 8ka str. 303.

wy^awanych w Niemczech Roczników
Jali?d%C7- oraz najczęścićj kalendarzami, wy- 

!’skołf1Usz Wildt książkę podręczną dogodnego 
for“atu, zawierającą wszystko, cokolwiek 

•tttj 8>§ szkołami zajmującćm być może.
P’ Aaton* Kosteoki bardzo sumien- 

■t t4,|Uo. S15 ze swego zadania, a wydawcy to ma- 
" lo że Podręcznika tego nie uczynił dodat- 

i .arza, ażeby go tym sposobem łatwićj
.ów przemycić, lecz zrobił z niego ca- 

bj! ■°‘oże t n’8Rc1 »pecyalne przeznaczeni«, całość, 
"’fotni/p1 *Pos°bem trochę mnićj licznie się ro- 
‘b ttg;', masą obojętnych czytelników, ale któ- 

przeioi’’1 > » j £ Phnićj studyujący rozwój i interesa
w, ł°sl£1ego w ogólności tćm więcej posiuki- 

’’ - dzielić
k PWicłi.L- y »szkólnictwa polskiego w ogólności“ 
x W»i le^0<< tylko i wyraziliśmy się tak roz- 
fił /io ty n®® w książeezce tej znaleźliśmy — co 

ra­
nie

ty 8nQ w książeezce tej znaleźliśmy 
kMtUot/8^0^ Gzasacb wydarza, — objęte ra 
t6i jskiś.i. .Roszące się do szkół polskich ni 
Wte.: olwiek dzielnicy podziałowćj, jak się

Wszelkich publikacjach statystycznych

co d-zień liczby inteligencyi położenie nasze 
może być jeszcze daleko fatalniejszem, niż jest 
obecni«?. Zawczasu więc środki zaradcze obmy­
ślać i wytwarzać należy, a to, co długą, bez- 
.czynncścią zaniedbanein zostało, dziś podwójną 
pracą i gorliwością nagrodzić należy. Tymcza­
sem <himo to, że mamy w pośród siebie insty­
tucją* która za wyłączne zadanie sobie wytknęła 
szerzenie oświaty ludowej, mimo wreszcie, że 
lud wyraźnemi objawami domaga się nauki, 
stojetny w obec tego bezczynnie, biadając tylko.

nastąpiło, gdyby w każdym komitet miejscowy 
był utworzony, wówczas praca szłaby nierównie 
sporzej niż dziś, bo dyrekcya Towarzystwa o- 
światy ludowej w zadaniu swem pozyskałaby 
pomoc, której w wielu powiatach brak jej do­
tąd. Komitety wraz z okręgowymi wskazywa­
łyby lokalne potrzeby, a dyrekcya w miarę 
możności starałaby się im zaradzić. Do tego 
zaś na razie potrzeba inicyatywy indywidualnej. 
Czyżby w powiatach, w których dotąd organi- 
zacya niezaprowadzona, nie miał się znaleźć

Czyż nigdy w tym względzie nie zdobęduemy i ani jeden obywatel, któryby do tak szlachetnego 
się na czyny, które nam i interes nasz własny dzieła ręki nie chciał przyłożyć? Nie chcemy
i obowiązki obywatelskie nakazują? Może po 
wiecie: toż mamy instytucyą, której obowiązkiem 
szerzyć oświatę pomiędzy ludem, cóż zatem wię­
cej jeszcze chcecie? Oto — niczego więcej, jak 
żeby wszyscy, dla których sprawa publiczna 
me jest liczmanem, otoczyli swą opieką Towa­
rzystwo oświaty ludowej, aby mu nie odmawiali 
swego poparcia i współudziału — bez tego 
bowiem żadna instytucyą, choćby jeszcze zba- 
wienniejsza, jeśli to być może, niż Towarzystwo 
oświaty ludowej, niczego nie dokaże. Tylko 
wówczas może wydać błogie owoce, jeśli się 
opiera na wszystkich i jeśli ją czynnie a sku­
tecznie popierają wszyscy Tego zaś żadną 
miarą nie możemy powiedzieć o naszem Towa­
rzystwie. Założone przed trzema laty, pomimo 
pracy i usiłowań łudzi, którzy na jej czele stoją, 
nie rozwinęło się tak, jak tego gorąco pragnie­
my, jakby to było nastąpiło, gdyby więcej niż 
dotąd w społeczeństwie naszem poparcia zna­
lazło. A przecież z tego, co mimo wszelakich 
trudności zdziałało, łatwo pojąć, co dotąd by

wierzyć w to — dla tego też śmiało odwołu­
jemy się do poczucia obywatelskiego i wzywa­
my ludzi dobrej woli, aby, nie oglądając się je­
den na drugiego, zaraz do dzieła przystąpili i 
tam, gdzie dotąd nie ma okręgowego i komitetu 
powiatowego, zamianowaniem jednego i drugiego 
się zajęli. O atrybucyacb ich i zadaniu pomó­
wimy następnie.

N l E S5 e ¥.

w Berlin, 7 kwietnia. W dniu wczorajszym 
rozpoczęto w Izbie deputowanych trzecie czytanie, jak 
to już zaznaczyliśmy w ostatnim numerze naszego pi­
sma, projektu o zawieszeniu subwencji dla katolickich 
biskupstw i duchownych i ukończono je po sześciogo- 
dzinnćj blisko dyskusyi przyjęciem całego projektu. 
Uzupełniając przebieg doniosłego tego w swych skut­
kach posiedzenia Izby deputowanych zaznaczyć musimy 
przedewszystkiem, — że deputowany Reichensperger

, i ze zwykłą sobie precyzją starał się w długiój mowie
łoby uczyniło, gdyby ogoł nasz inteligentny j zbijać wywody profesora Gueista co do interpretacji 
pospołu ? dyrekcyą szczerze był rękę do pracy j artykułów 15 i 18 konstytucji, z jaką wystąpił ten 
przyłożył. Poparcie zaś. — jakiego w imię ' uszony w Izbie na jednam z posiedzeń prz»d świętami, 
dobra publicznego się domagamy, — nie po- 1 ^dy protestanci byli w mniejszości — są słowa depu- 
Iega wyłącznie na dawaniu składek; polega P°8tftWili Za*ads’ &by

Zasada ta przyczyniła się do 200 letniego pokoju naono i na ud.ziale w pracy. — Bez 
tego szczerego udziału wszelki rozwój nie­
możliwy. — Czy zaś szczery udział istnieje 
w taj sprawie? Mówimy otwarcie: nie — a 
mówimy to widząc, że dotąd mimo trzechle­
tniego przeszło istnienia Towarzystwa organi- 
zacya takowego mimo najusilniejszych starań 
dyrekcyi nie zaprowadzona. A niezaprowadzona 
nie tylko w powiatach, w których żywioł nasz 
słabo reprezentowany, lecz nawet w niektórych 
takich, gdzie stanowimy jeszcze przeważną 
większość. Tymczasem zorganizowanie się pra­
widłowe tak w tej sprawie jak w każdej innej 
jest koniecznością, bo jest podstawą jej rozwoju. 
Przy dobrych chęciach łatwoby się dało je 
przeprowadzić. Dość byłoby, aby ludzie dobrej

polu religijnćm i przeszła do konstytucyi związku. 
W praskiej konstytucji nie znajdujemy tćj zasady, ale 
jój artykuł 15 idzie dalćj pozostawiając każdemu sto­
warzyszeniu religijnemu zupełną wolność załatwiania 
swych spraw. Opozycyą przeciw najnowszym prawom 
kościelno-połityczuym uważają za nieprzyjazną państwu 
i na podstawie tego tłumaczą konieczność przedłożone­
go projektu. W czasach reakcyi nazywano pewne 
stronnictwo nieprzyjaznem państwu i nazywano je na­
wet nieprzyjacielem króla, ale nikomu nie wj adło po­
mimo tego na myśl, aby zawiesić pensje urzędnikom 
państwa, którzy należeli do tego nieprzyjaznego stron­
nictwa. Dwudziestopięcio-letnia interpretacya artykułu 
15 konstytucji ma być obecnie odrzuconą, a profesor 
Gneist i.iaczój dzisiaj pojmuje znaczenie artykułu kon­
stytucji, — aniżeli w czasie reakcyjnego peryodu. 
Wówczas to miał każdy artykuł konstytucji bezwzglę- 

ś dne znaczenie dla deputowanego Gneista a stanowiskanaszegopisma
pod tytułem Ko to polskie 
■ml'dz.y jonemi czwaniem do 
8—5 uąd oświatą. Sprawa 

pomiędzy wszystkiemi, 
.a być hasłem naszem, bo 

• mu 1 ąsana ściśle przyszłość nasza. Bez 
pocinKfi ..a bowiem ludu do świadomości obo- 
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i t. p. praktykuje, ale autor starał się zgromadzić wia­
domości o wszystkich szkołach polskich w ogóle, a na­
wet nie pominął szkólnych instytucji polskich za gra­
nicą, oraz takich zakładów zagranicznych, w których 
lieznićj kształci się młodzież polska, skazana częstokroć 
na poszukiwanie wiedzy na obczyźnie dla tego, że ją 
panujące systemy rządowe pozbawiają, możności kształ­
cenia się we własnym kraju, albo tćż, że ją wypadki 
polityczne oderwały od narodowćj całości i wyrzuciły 
na obczyznę. Wiemy, jak dslece podział polityczny 
kraju naszego podobne prace całośó narodową obejmu­
jące utrudnia, wiemy, żs n. p. Władysławowi Rapa­
ckiemu daleko łatwićj było napisać studyum p. n. 
Ludneść Galicji, daleko zaś trudnićj byłoby 
objąć jedną całością wszystkie polskie dzielnice; nie 
czynimy więc autorom zarzutu z tego, że się najczęściej 
w pracach swoich zamykają w obrębie jednćj dzielnicy, 
którćj źródła danych statystycznych i t. p. są dla nich 
najprzystępniejsze, poprzestajemy tylko na zaznaczeniu 
dodatniego pod tym względem objawu w pierwszćj za­
raz publikacji, która nam do tego nastręczyła speso- 
bność, i przedewszystkiem wyrażamy uznanie, dla tćj 
staranności autora o danie nam obrazu całości a nie 
cząstki szkólaictwa polskiego.

Krótka przedmowa autora R o c z n i k a s z k ó 1- 
nego daje dowód, że autor i wydawca nie szczędzili 
starań, ażeby dziełko swoje uczynić wyczerpuiącćm 
i zujtsłnćm. Przed rozpoczęciem pracy rozesłali do 
wszelkich instytucyi szkólnych okólnik z prośbą o udzie­
lenie najświeższych sprawozdań; okazało się jednak, jak 
można było przewidzieć, że nie łatwo było z różnych 
stron otrzymać pożądane dla R cznika wiadomośei. 
Ponieważ wydawnictwo to ma być peryodycznćm i uka­
zywać się będzie w każdym roku, w następnych zatćm 
latach braki te uzupełnione zostaną.

Główną treść Rocznika szkólnego stano­

woli, aby ludzie, którym sprawa publiczna i i tego przez długie lata bronił jako reprezentant liberal-
v_iz i_i_- ... --------- ■ nggQ stronnictwa. Deputowany Gneist zwrócił uwagę

na tłumaczenie artykułu 15 przez najwyższy trybunał, 
ale Izba deputowanych nie uznała raz wyroku n&jwyż-

przyszłość nasza leży na sercu, zgroma­
dzili się i z pomiędzy siebie wybrali okręgo­
wego i takowego do zatwierdzenia dyrekcyi 
przedstawili. Zebranie takie mogłoby się odbyć 
jednoczenie z innem, zwołanem dla załatwienia 
innych spraw. Gdyby j w każdym powiecie to

szego tij buuału jako niezgodnego z konstytucyą a dzi­
siaj miałaby się poddać powadze jego? Deputowany 
Gneist studyował pilnie prawa Anglii, czemuż nie co­
fnął się aż do czasów Henryka VIII., może byłby zna­
lazł lepsze jeszcze argumenta dla poparcia przedłożo-

t <»aKr:a^xs^sss¿xs’

wią ustawy szkólne starannie zebrane i podane w ca­
łości lub w streszczeniu, w miarę jak się przedstawiała 
potrzeba a ramy książki pozwalały; dla nas jednakże 
dział ten, którego ważność i pożytek uznajemy, nie jest 
tyle ciekawym, ile statystyka i inne pomniejsze jeszcze, 
odnoszące się do przedmiotu szczegóły, — o których 
w niniejszćm sprawozdaniu głównie mówić będziemy.

Nad szkołami ludowemi i średniemi w Galicyi naj­
wyższą władzą nadzorczą i wykonawczą jest Rada szkol­
na krajowa we Lwowie, która w ostatnich czasach 
była przedmiotem zamachów i ciężkich a niesłusznych 
zarzutów ze strony partyi centralistyczoćj i niestety 
także krajowćj frakcyi świętojurców w wiedeńskićj Ra­
dzie państwa. W skład tćj Rady, zostającćj pod pre- 
zydencyą namiestnika hr. Gołuchewskiego, wcho­
dzą obecnie jako członkowie dwaj radzcy namiestnictwa: 
pp. Leon Rodakowski i Waleryan Bodakowski, dalej 
ks. Łukasz Solecki, kanonik obrządku rzymsko katol., 
ks. Bazyli Unicki ob z. grecko-uuickiego, Oktawian 
Pietruski, członek wydziału krajowego, Juliusz Starkel, 
członek Rady miejskićj lwowskićj, Zygmunt Węclewski, 
profesor uniwersytetu lwowskiego (wybrany przez Ra­
dę miasta Krakowa), p. Zygmunt Sawczyński, poseł, 
i Henryk Szmitt, członek Rądy miasta Lwowa, a wre­
szcie jako inspektorowie szkół pp.: Aatoni Śołtykie- 
wicz, Stanisław Olszewski, Tymoteusz Mandybar i An­
toni Czarkowski.

Oprócz Rady szkólnćj krajowćj istnieją Rady 
szkólne okręgowe i miejscowe, zostając» pod zwierzch­
nictwem Rady szkólnćj krajowćj. Skład Pad okręgo­
wych jest podobny do składu Rady szkólnćj krajowćj. 
Każda z nich zostaje pod przewodnictwem naczelnika 
władzy administracyjnej powiatowćj tego powiatu, w 
którym jest jćj siedziba, i składa się z duchownych 
każdego z wyznań i obrządków liczących w okręgu 
więcćj niż 2000 dusz, z dwóch reprezentantów etanu

nauczycielskiego, z delegatów Rad powiatowych, nale­
żących do okręgu, i z inspektora szkólnego okręgowe­
go. Rady szkólne miejscowe składają się z reprezen­
tantów kościoła, szkoły i gminy.

Okręgów szkólnyeh było dotąd w Galicyi 22, te­
raz ma być 37, dwa z nich osobne stanowią miasta 
Lwów i Kraków, pozostałe zaś składają się każdy z 3 
do 5 powiatów. Liczba młodzieży obowiązanćj do na­
uki wynosi 480,873, z tćj liczby uczęszcza do szkół 
początkowych (t. zw. ludowych) 172,506 czyli zaledwie 
35,87 proc., szkół takich w ostatnim roku szkólnym 
czynnych było 2420, a w nich 3130 nauczycieli, jedna 
zatćm szkoła przypada na 71,28, a jeden nauczyciel 
na 55,11 uczniów. W stosunku do ogółu ludności na 
100 mieszkańców przypada 3 uczniów, jedna szkoła 
wypada na 2233 mieszkańców. Z ogólaćj liczby u- 

'■ czniów jest 102,928 chłopców, §9,578 dziewcząt; ze 
względu na religią: 97,940 katolików, 58,116 unitów, 
3516 ewangelików, 12,934 żydów. Do ogólnćj ilości 
pobierających naukę początkową dodać należy 39,022 
uczniów uczęszczających na Inaukę niedzielną, oraz o- 
koło 2000 dzieci kształcących się w szkołach wykazem 
nie objętych, razem więc otrzymamy cyfrę 213,000, co 
jeszcze daleko nie deńęga połowy ogólnćj oyfry obo­
wiązanych do chodzenia do szkoły.

Semiaaryów nauczycielskich istnieje obecnie w Ga­
licyi 9, to jest 6 męskich: w Krakowie, Nowym Są­
czu, Rzeszowie, Lwowie i Tarnopolu (trzy ostatnie z 
językiem wykładowym ruskim) i 3 żeńskie: w Krako­
wie, Przemyślu i Lwowie (ostatnie z językiem wy­
kładowym polskim i ruskim). Uczniów było w ubie­
głym roku szkólnym w męzkich 262, w żeńskich 269 
pomiędzy których w r. z. rozdano w ogóle 333 ety- 
pendyów, wynoszących po 80, 100, 150 i 183 zlr. ro­
cznie. Patentów na nauczycieli w r. z. wydano 97.

Oprócz szkół początkowych istnieje w Galicyi 2i



2

i

ego projektu. Spodziewam się, że większość Izby 
obrze sobie raz jeszcze rzecz całą rozważy, a wierna 
wadzie konstytucyonalnego parlamentaryzmu odrzuci
ały § 1 a z nim cale prawo---- Na powyższe wywody
dpowiedział deputowany Gneist nie interpretacyą po- 
lienionych już artykułów konstytucji, ale po prostu 
iowtórzył po krotce wszystko to, co już był w prze- 
złej swej wypowiedział mowie. Do tak rzadkich przytćm 

dziwnych nawet doszedł prawniczych dedukcyi, iż 
leputowanem« Windthorstowi nie trudno było zbió ja 
rajzupełnićj. Gdy zaś następnie deputowany Kardorff 
wystąpił z obroną projektu z argumentami wcale nie 
loniosłej natury, członkowie frakoyi centrum hrabia 
Praschma, baron Heeremann i dr. Franz w wymowny 
iposób katolickie zaznaczyli w obec projektu stanowi* 
•ko, podnieśli raz jeszcze jego niesprawiedliwość i nie­
moralny tendency^ i oświadczyli, ii ani jeden katolicki 
duchowny ani świecki katolik nie opuści kościoła i słu­
sznych praw jego. Minister wyznań dr. Falk dwukro­
tnie zabierał głos. Raz przytoczył list biskupa Rudi- 
giera, w którym takowy protestuje przeciw temu, ja­
koby Papież nakazał mu był posłuszeństwo dla au­
stryackich praw państwa, a drugi raz zabrał, głos -— 
spowodowany krytyką deputowanego Windthorsta świe­
ckich inspektorów szkólnych. Minister Falk stanął, 
jak naturalna, w obronie tćj nowej instytucji i przed­
łożył Izbie sprawozdanie pewnej rejencyi nadreńskiej 
o pięeiu inspektorach, mówiąc jak najkorzystniej o nich. 
Deputowany Virchow oświadczył stanowczo, iż stron­
nictwo postępowe popierać będzie bezwzględnie rząd 
w jego polityce kościelnój i uchwali wszystkie potrze­
bno ku temu środki. Deputowany Jung wystąpił w 
końcu z żądaniem, aby rząd rozrzucił przedłożony pro­
jekt w katolickich częściach kraju z pewnego rodzaju 
popularny proklamację, na co całe centrum głośnym 
wybuchło śmiechem a deputowany Schorlemer-Alst za­
uważył, iż w razie, gdyby Izba przyjęła postawiony 
wniosek, niechaj poleci deputowanemu Jungowi redak­
cję tej proklamacji. Deputowany Jung w obec ogól­
nego śmiechu Izby nie odpowiedział nic na tak ironi­
czne słowa p. Schorlemera. — Izba, przystąpiwszy do 
głosowania, przyjęła ostatecznie cały projekt znaczny 
większościy, bo przeciw niemu głosowała tylko frakcya 
centrum i Polacy.

Na dzisiejszćm posiedzeniu Izby deputowanych 
przyjęto w trzeciem czytaniu projekt do prana o szcze­
pieniu ospy i zajęto się następnie petycyami.

AUSTRYA 1 WĘGRY.
# Wiedeń, 6 kwietnia. O pobycie Franciszka

Józefa na ziemi włoskićj odbieramy następujące dalsze 
wiadomości: W Vigonza odbył się w dniu dzisiejszym 
przegląd 2 dywizji piechoty, 2 kompanii inżynieryi, 
pułku bersaglierów, 4 bateryi artyleryi i brygady ka- 
waleryi. Cesarz austryacki, który wraz z Wiktorem 
Emanuelem objechał cały front ustawionych pułków, 
wyraził po kilkakrotnie wielkie swe zadowolenie z po­
stawy wojska i dziękował nadto osobno komenderują- 
cemu jenerałowi hr. Pianeli. Po powrocie z Vigoma 
zrobił Franciszek Józef mały wycieczkę na Lido. W 
obiedzio na cześć austryackiego monarchy brało udział 
80 osób. Franciszek Józeł miał po swćj prawój stro­
nie króla Wiktora Emanuela a po lewój następczynię 
tronu Małgorzatę. Przy obiedzie wzniósł Wiktor 
Emaauel toast téj treści: „Piję za zdrowie jego króle- 
wskićj mości austryackiego cesarza i węgierskiego kró­
la, mego najdostojniejszego gościa, brata i przyjaciela 
i królewskićj jego rodziny, oraz na pomyślność i stale
Írzymierze (unione) obudwóch krajów.“ Franciszek 

ózef odpowiedział na toast temi słowy: „Z uczuciem 
prawdziwéj wdzięczności za serdeczne przyjęcie, jakie­
go tu doznałem, piję za zdrowie włoskiego króla, me­
go brata i drogiego przyjasiela i królewskićj jego ro­
dziny, oraz na pomyślność Włoch.“ Wiktor Emanuel 
udzielił w dniu dzisiejszym dłuższy audyencyy hr. An- 
drassemu. Wieczorem ukazali się obadwaj monareho- 
wie w teatrze Fenice i zabawili tam aż do 11 i pół 
godziny. Licznie zebrana publiczność w teatrze przy­
jęła ich z wielkim entuzjazmem. Franciszek Józef u- 
darował włoskich ksiyżyt krwi orderem wielkiego krzy­
ża św. Szczepana a hr. Cantelli dał wielki krzyż or­
der« Leopolda. Przyjmując włoskiego ministra spraw 
zagranicznyych miał się Franciszek Józef wyrazić, we­
dle Perseveranza, jak następuje: „Cieszy mnie 
wielce, że mógłem zadośćuczynić gorycemu życzeniu 
memu podziękowania osobiście Wiktorowi Emanuelowi 
za wizytę jego w Wiedniu i dać przez to dowód 
szozerćj przyjaźni dla mego królewskiego brata i przy­
jaciela oraz sympatyi, jaka żywię dla pięknego tego 
kraju i jego ludu. Szczęśliwym się czuję z przyja­
znych stósunków obudwóch krajów i spodziewam się, 
że takowe jeszcze się więcćj utrwala i ścieśniy.“

Dzienniki berlińskie z półiTrzędowa Provinzial-
Corr. na czele, donosząc o podróży włoskićj auatry- 
ackiego monarchy, podnoszę ciygle tylko zapewnienie, 
że podróż ta nie grozi w swych skutkach europejskie­

gimnazyów i 5 szkół realnych, w których było w r. 
z. 8855 uczniów publicznych, 238 prywatnych a 536 
nauczycieli. Liczba stypendyów w tych gimnazyach 
i szkołach wynosiła 206, w ogólnćj sumie rocznćj 
25,048 złr.

Niepodobna nam powtarzać szczegółów podanych 
w Roczniku o szkołach specyalnych i uniwersytetach, 
oraz streszczać bardzo ciekawego wykazu wszystkich 
fundacyi stypendyjnych tak już wprowadzonych, jako 
tćż majycych dopiero wejść w życie, nie chcemy bo­
wiem rozszerzać zanadto zakresu tego artykułu. Wspo- 
mniemy tylko, że, umieszczajyc tabelę statystyczny, od- 
noszycy się do uniwersytetu lwowskiego, autor bardzo 
słuszny czyni uwagę, iż uniwersytet ten fałszywe wy­
kazy przedstawia ministerstwu oświecenia, zaliczajyc 
znajdujyoych się tam 28 izraelitów do Niemców, któ­
rych na całym'tym uniwersytecie jest najwyżćj czte­
rech, co nie przeszkadza zwolennikom germańskićj 
kultury utrzymywać, że uniwersytet niemiecki we 
Lwowie jest niezbędnie potrzebny, w duchu którćj to 
prawdy filologia klasyczna i zoologia wykładane sy na 
tym uniwersytecie jeszcze w języku niemieckim, lubo 
termin trzechletni zaprowadzenia wykładów polskich 
już oddawna upłynął.

Na Bukowinie stósunki szkólne, jak to wykazuje 
na kilku kartkach Rocznik, sy daleko smutniejsze niż 
w Galicyi. Na 513,000 ludności liczba szkół początko­
wych jest 180 a nauczycieli około 200. Z obowiąza­
nych do uczęszczania do szkoły przeszło 80 na 100 
nie uczęszcza. W trzech gimnazyach oraz w szkole 
wyższćj realnćj czerniowieckićj znajduje się ogółem 
1326 uczniów i 76 nauczycieli; w liczbie uczniów jest 
230 Polaków. Gzy w obec takich stósunków szkól­
nych Bukowiny założenie uniwersytetu miejscowego 

udane jest rzeczywisty potrzeby, czy też tylko po-

mu pokojowi, ale raczćj przyczyni się do jego utrwa­
lania a święte przymierze trzech północnych mocarstw 
znajdzie tćm większy podstawę. Czy rzeczy tak się 
istotnie maję, najbliższa już może okaże przyszłość. 
Uderza tylko, że wedle najświeższych wiadomości ber­
lińskich zaniechał już cesarz Wilhelm podróży swej do 
Włoch stanowczo i że główne organa berlińskie tak 
namiętnie i upornie wmawiajy w czytelników, iż spo­
tkanie Wiktora Emanuela z Franciszkiem Józefsm w 
Wenecji jest poparciem świętego przymierza. Czyby 
Włochy, zawdzięczajyce byt swój samodzielny bagne­
tom Napoleona III. chcialy podaó rękę do następnego 
zdławienia swego zbawcy i dobroczyńcy —- czy na­
prawdę chciałyby się łyczyć z polityka, nie służącą 
ich interesom? O tćm powątpiewać należy.

Sejmy krajowe z wyjytkiem dalmatyńskiego ze­
brały się w dniu dzisiejszym.

O przybyciu Franciszka Józefa do Wenecji do­
noszę, że powitanie wzajemne obu monarchów było 
nader serdeczne. Cesarz uściskał i kilkakrotnie uca­
łował króla włoskiego. Po przybyciu do rezydencyi 
cesarza złożył temuż Wiktor Emanuel półgodzinny 
wizytę, który cesarz zaraz odwzajemnił. Następnie od­
wiedził eesarz żonę następcę tronu a potćm przyjmo­
wał włoskich ministrów, prezydentów obu Izb parla­
mentu, reprezentantów władz weneckich, ciało konsu­
larne. Poseł Wimpffen i konsul jeneralny Piłat przed­
stawili cesarzowi poddanych austryackich. O 5 godzi­
nie był patryarcha wenecki na posłuchaniu najpierw 
u króla włoskiego a następnie u cesarza. Obaj mo­
narchowie przejęci sy widocznćm zadowoleniem ze spo­
tkania. Oświetlenie miasta wypadło z nadzwyczajny 
świetnością. Okręty w porcie pałały sztucznemi o- 
gniami. Hymn austryacki i marsz królewski witała 1 
publiczność hucznemi oklaskami. Obaj monarchowie, | 
gdy weszli na balkon przed 9 godziny, przyjęci zo- , 
stali przez ludność okrzykami uniesienia. Bal wypadl 
nadzwyczaj świetnie. Cesarz prowadził księżny na- 
stępozyniy tronu, która pierwszego kadryla tańczyła z 
Andrassym; książę Genuy tańczył z hrabiny Wimpffen. 
Obaj monarchowie odbywali cercie a o pół do 2gićj 
opuścili bal.

Stowarzyszenie miejskie w Gradcu zamierzało wy­
stąpić przeciw osiedleniu się w tćm mieście don Al­
fonsa i jego małżonki. Pressa dowiaduje się, że 
właściwa władza postanowiła wystąpić przeciw wszel­
kiej takiej demonstracji. Don Alfons przybył do 
Gradou d. 3 b. m. w południa; na dworcu powitał go 
jego marszałek kapitan Santacruz.

Minister prezydent ks. A. Auersperg wyjedzie je­
szcze w ciągu bieżącego miesiąca do wód karlsbadzkich. 
Minister dr. Stremayr jest jeszcze ciygle chory.

Serbski kongres kościelny został zwołanym na 
dzień 30 maja; królewski komisarz Huber, równie jak 
patryarcha Iwaczkowicz został wezwany do poczynie­
nia stósownych zarządzań.

Na posiedzeniu Izby niższćj sejmu węgierskiego 
w dniu 3 bm. zabierali głos w rozprawie ogólnćj nad 
podatkiem od transportów, Gsiky i Ernest Simonyi; 
ostatni robił rzydowi ponownie zarzut, iż działa bez 
programu skarbowego. Na ten zarzut odpowiedział 
minister skarbu Szell, że polityky zalecany przez Si- 
monyego nawet w przybliżeniu nie możnaby utrzymać 
równowagi w gospodarce państwowćj. Helfy przema­
wiał przeciw przedłożeniu. Odpowiedział mu minister 
skarbu Szell i minister Tisza wśród oznaków zadowo­
lenia Izby. Przy głosowaniu przyjęła Izba z wyjy­
tkiem Sasów i skrajnej lewicy, projekt ustawy za pod­
stawę do obrad szczegółowych.

FRANCYA.
aft Paryż, 6 kwietnia. Prawie we wszystkich 

departamentach rozpoczęły się posiedzenia rad jeneral- 
nych. Tylko w departamencie Gironde, gdzie minister 
spraw zagranicznych ks. Decazes jest przewodniczycym, 
rozpoczny się takowe dopićro 19 b. m., bo wprzódy 
minister Decazes nie może dla ważnego zajęcia przy­
być na miejsce posiedzeń. Minister sprawiedliwości 
Dufaure, przewodniczycy w radzie jeneralnćj departa­
mentu Charente Inférieure, odjechał już do departa­
mentu celem objęcia prezydyalnego krzesła w radzie 
jeneralnćj.

Univers donosił w tych dniach, że hr. Cham­
bord miał na pytanie pewnego deputowanego, jak się 
legitymiści majy zachować w obec wyborów senatorów, 
odpowiedzieć, że życzy sobie, aby w wyborach brali 
udział. Union pisze dzisiaj, że hr. Chambord miał 
dać swym przyjaciołom instrukcje, wedle których stron­
nicy jego winni brać udział we wszystkich sprawach 
publicznych tak w wyborach deputowanych jak senatorów. 
Co się zaś tyczy pytania, czy legitymiści majy brać 
udział i w wyborze 75 senatorów, wybieranych przez 
Zgromadzenie narodowe, nie dał jeszcze hr. Chambord 
wedle Union żadnćj odpowiedzi.

Minister wojny nakazał utworzenie 100 nowych 
brygad żandarmeryi, każda brygada po 12 ludzi.

manizacyi z kilku cyfr, które tu podaliśmy, najlatwićj 
podobno ocenić.

Szlęsk austryacki dwa razy mniejszy niż Buko­
wina, liczęcy jednak prawie taky sama ludność, bo 
511,581 mieszkańców, ma dwa i pół razy więcćj szkół 
poczętkowycb, jest ich bowiem ogółem 453. Z liczby 
młodzieży do nauki obowiązanej na meuczęszczajęcych 
do szkól odpada zaledwie 10 pet. Jest to więc stósu- 
nek bez porównania korzystniejszy nie tylko od buko­
wińskiego, ale i od galicyjskiego, gdzie liczba nieko- 
rzystających ze szkół a obowiązanych do tego wynosi 
65 pet. Powodem tak znaćznćj liczby uczęszczających 
do szkół na Szlęzku, jak słusznie powiada Rocznik, 
jest większy niż gdzieindziej pohop do oświaty, w czem 
nie mało zasług przyznać należy Gwiazdce Cie­
szyńskiej, która pod redakcyę niezmordowanego i 
i niezrażonego ani trudnościami, ani prześladowaniem 
Piotra Stalmacha, od lat dwudziestu kilku pohop do 
oświaty rozbudza. Nauczycieli na Szlęzku brak, bo 
na 666 posad wakuje 132, zdajs się dla tego, że wielu 
nauczycieli udaje się do innych prowincji, gdzie po­
sady nauczycielskie lepićj są uposażone, gdy na Szlę­
zku nie weszła dotęd w życie ustawa zabezpieczająca 
los nauczycieli szkól początkowych. W sześciu gim­
nazyach i czterech szkołach realnych Szlązka austrya­
ckiego znajduje się ogółem 2321 uczniów. Co do stó- 
sunku ich narodowościowego Rocznik podaje 1733 
Niemców, 221 Polaków i 367 innych. Podejrzywamy 
te cyfry, że sę zaczerpane z tendencyjnie skrzywione­
go źródła. W innych prowincyach austryackich w roz­
maitych szkołach kształci się według obliczenia Ro­
cznika 547 młodzieży polskiej; najwięcój w Wiedniu, 
bo 457, dalćj w Pradze 38, w Gradcu 20 i w innych 
miastach po kilku.

Następny dział Rocznika stanowię 6tósunki szkól- 
1Krn.nvftb

Kardynał Manning, arcybiskup westminsterski, 
przybył z Rzymu do Paryża, gdzie złożył wizytę ar­
cybiskupowi Paryża i następnie udał się zaraz z po­
wrotem do Londynu.

Paryzkie Towarzystwo literatów przyjęło posta­
wiony przez jednego z członków wniosek, aby wyklu­
czyć ze swego grona skazanych na śmierć za udział 
w komunie Juliusza Vallès i Rażona. Feliks Pyat i 
Paschal Grousset zaś, skazani również na śmierć za u- 
dział w komunie, mieli nadal pozostać członkami To­
warzystwa. Skutkiem tego udał się Razon z zażale­
niem do walnego zebrania, które po burzliwych obra­
dach w téj mierze odrzuciło jego prośbę.

W Paryżu istnieje Towarzystwo majyce na celu 
polepszenie losu kobiet, posiadajyce własny swój organ 
wycbodzycy pod napisem : L’a venir des Femmes. 
Dziennik ten ogłosił adres do Wiktora Hugo, w któ­
rym do Towarzystwa należyce panie prószy Wiktora 
Hugo o poparcie ich Towarzystwa. Wiktor Hugo od­
powiedział na adres jak następuje : „Moje panie ! Otrzy­
małem wasz list, który jest dla mnie zaszczytem. — 
Znam wasze szlachetne i sprawiedliwe żądania. W 
społeczeństwie naszóm jakićm jest, muszy kobiety ule­
gać i cierpieć i majy prawo żydać lepszego losu. Poj­
muję to prawo i cale życie moje było i jest na wasze 
usługi. Mężczyzna bjł zagadkę ośmnastego stulecia a
kobieta jest zagadkę dziewiętnastego. Kto mówi o kantor obwinionego już w roku 1869 walczył z ff,("
kobiecie, mówi i o dffecku czyli o przyszłości. Skoro •• • • ---J - t.-.J------- -
tak się postawi tę kwestyę, na jaw występuje cała jćj
doniosłość. Na rozwiązaniu tćj kwestyi polega ogólne 
uspokojenie społeczeństwa. Rzadkie i niebezpieczne 
położenie: w gruncie rzeczy zależy mężczyźni od was, 
kobieta trzyma na uwięzi serce mężczyzny. W obec 
prawa jest kobieta małoletniy, niezdolny do żadnego czy­
nu, pozbawiona praw obywatelskich, słowem jest niczem. 
W obec rodziny jest kobieta wszystkićm, bo jest matkę. 
Ognisko rodzinne pozyskuje tylko przez kobietę swoje 
znaczenie, w domu jest ona panią dobrego i złego. —• 
Kobieta może dla mężczyzny wszystko uczynić, dla 
siebie nic. Nierozsydny jest rzeczy, że prawo robi ko- 
kietę tak słaby, podczas gdy osa w rzeczywistości jest 
silny. My mężczyźni powinniśmy uznać tę słabość i 
bronić jćj, musirny uznać tę siłę i radzić nad niy 
To jest obowiązkiem mężczyzny i interesem jego zara­
zem. Nie przestanę powtarzać tego. Kwestya jest po­
stawiony i powinna być rozwiyzany. Kto ciężary po­
nosi, musi mieć udział i w pewnych prawach. Połowa 
rodu ludzkiego wykluczona jest od równouprawnienia, 
my musirny dać jej to uprawnienie. Będzie to naj­
wspanialszym czynem naszego wielkiego stulecia do 
praw mężczyzny dodać jako równowagę prawo kobiety 
i tym sposobem zrównoważyć prawa z obyczajami. — 
Przyjmijcie panie wyraz mego najgłębszego szacunku 

Wiktor Hugo.“

HISZPANIA.

#/i SłSLadryi, 5 kwietnia. Choć dotąd żadnych
pewnych a bliższych nie ma wiadomości, którzy jene­
rałowie karlistowscy, pułkownicy i brygadyerowie prze­
szli granicę francuzŁę, — uznając tern samem sprawę 
don Carlosa za straconą; choć dotąd nie potwierdziła 
się wiadomość, telegrafem przed kilku przestana dniami, 
że komenderujący w Katalonii jenerał Saballs poddał 
się królowi Alfonsowi, i że w tym celu toczył rokowa­
nia z jeneral-kapitjfinera Martiuez Campos w Ciot — 
nie zdaje się wszakże żadnćj już ulegać wątpliwości, 
że bratobójcza wojna, która od lat kilku w północnych 
toczy się częściach nieszczęśliwego tego kraju, bLską 
jest końca. Bo prócz powyższych jenerałów miało 
wielu oficerów karlistowskich uwiadomić władze króla 
Alfonsa w Bilbao, Hernani, Pampelonie, Tafali i Lo- 
gronie, że się poddają, a w samym Santander miało 
się w ostatnich dniach stawić -przeszło 100 karlistów 
dla uzyskania ułaskawienia.

Rząd tymczasem króla Alfonsa postępować zamie­
rza, jak się zdaje, zupełnie bezstronnie w obec różnych 
stronnictw w reszcie kraju istniejących a szczególnie 
w obec stronnictwa ultramontańskiego i liberalnego. 
Bo kiedy niedawno biskup z Jaen przedstawiał królowi 
konieczność polityki średniowiecznej na polu religijnćm, 
skonfiskowany został dziennik, który odnośne podanie 
biskupa ogłosił; a kiedy znów profesor madryckiego 
uniwersytetu poda! królowi petycyą przeciw wydanym 
nie dawno dekretom w sprawie szkolnictwa, które za 
wsteczne uważał, odwieziono go do Kadiksu, zkąd na 
dalsza wygnanie ma się udać na wyspę Fernando Po.

Jak z Barcelony donoszą, przybyła tam hrabina 
Montijo dla przyjęcia córki swojej, ekseesarzowćj fran­
cuskiej Eugenii, którćj towarzyszyć będzie eksoesarze- 
wicz. Ekscesarzowa była w Hiszpanii jeszcze za rzą­
dów króla Amadeusza, ekscesarzewicz zaś nie widział 
od dawna babki swojój, która pragnie go widzieć przy­
najmniej raz jeszcze, gdyż jćj grozi zupełne zaniewi­
dzenie. — Ekscesarzowa zamierza podobno zabawić 
w Hiszpanii przez czas dłuższy.

I tu znajdujemy zebrane ustawy szkólne, oraz wymie­
nione ukazy, na mocy których wprowadzoną została 
w ostatnich czasach obowiązkowa nauka rosyjskiego 
języka, podwyższoną nadzwyczaj oplata szkolna i tyiu 
podobne poczyniono utrudnienia. W wszystkich za­
kładach naukowych Królestwa Polskiego znajdowało 
się uczniów 170,l>62, zatćm jeden uczący się przypada 
na 33 mieszkańców, co jest w stosunku do innych pro} 
wincyi a mianowicie do Galicyi bardzo korzystne. W 
okręgu naukowym wileńskim liczy Rocznik uczniów 
55,849, w kijowskim 37,278. *

Stosunki szkolne Prus wschodnich i zachodnich, 
Księstwa Poznańskiego i Szląska pruskiego są przed- 
ztawione dość treściwie. — Podawszy krotką wiado­
mość o ustawach obowiązujących pod względem szkol­
nym, autor Rocznika oświadcza, iż przy braku świeżego 
i dokładnego sprawozdania o szkołach poozątkowych 
tych prowincyi, korzystać musiał z dziełka dr. Lu­
dwika Rzepeckiego p. n. „Obraz katolickich szkół ele­
mentarnych, objętych archidyecezyą gnieźnieńską i po­
znańską, wraz z dyecezyą warmińską i chełmińską“, a 
co do szkól średnich z dziełka p. n. „Sprawozdanie o 
gimnazyach i szkołach realnych pruskich i naszych, 
przez dr. Zygm. Samolewieża i dr. Karola Bononiego, 
wydziałowi sejmu lwowskiego w roku 1871 złożone.“ 
Nazwiska miast i wiosek, o ile były przekręcone, »ko­
ślawiono i przechrzcone po niemiecku w źródłach, które 
miał pod ręką, autor poprawiał podług dykeyonarza p 
Stanisława Zarańskiego. Dowiedzieliśmy się przy te 
sposobności, że istnieje w rękop.śmie praca nader cenna, 
zupełna i dokładna, obejmująca kilkanaście tysięcy geo 
graficznych nazw słowiańskich, z objaśnieniem, jak je 
poźaiej przekręcono i popsuto. Praca w obec dzisiej- 
szćj niemieckiej żądzy zacierania wszystkiego, co poi 
skie, niezbędnie potrzebna, dotąd jednak nie znalazła 
nakładcy. Dziełem takićm jest dykeyonarz p. Stani-

PROCES
Wincentego Kirelimayera.

(Dokończenie).

Po ukończeniu badania tak poszkodowanych świaj 
sów jak i oskarżonych, zabiera głos prokurator j" 
wywodu ostatecznego i przemawia, jak Czas pod»;,0 
w sposób następujycy:

Fakta, które były przedmiotem oskarżenia, sy t,L 
jasne, iż byłoby zbytecznćm z mojój strony rozwodzi
się dlużćj nad niemi, uważam jednak za koniSC2S( jr
jrzedstawić historyczny rozwój i zakres czynności b»n. 
kierskich Wincentego Kirchmayera, a to celem 
śnienia zarzuconych jemu, jako tćż Wilhelmowi Kot|' 
nemu czynów.

Prokurator przystępuje następnie do przedstaw^ 
stanu interesów Kirchmayera, biorąc za podstawę 
oskarżenia; zatrzymuje się przy interesie domenowy,,, 
którego zgubny wpływ na stan interesów kantora 
Kirehmayera wykazuje, przypisujyc takowy nieroz»,, 
dze obwinionego, który poruczył zarząd spraw, 
spółki Simundtowi, chociaż go sam nazwał nierzotel. G
nym i nieuczciwym. Wywodzi dalćj prokurator, j,

kiemi trudnościami i zwlekał wydanie depozytów, kt¿.
rych zwrotu różne strony się domagały,_ i zarzuć, 2|. , 
razem obwinionym, że celem ratowania się grali j, 
giełdzie, czego dowodem listy p. Kotajnego do p,B, E
Kirchmayera, głównie zaś list, w którym Kotajny I
nosi, iż giełdę krakowską trzymają zupełnie na sznurki 
Przypomina dalćj prokurator nierzetelne środki, r 
używali obwinieni, by tylko wydanie depozytów na 
wien czas odwlec.

Przechodząc do układu dyssolucyjnego z Simund. "’i 
tern zawartego, utrzymuje prokurator, że pan Kirch- ' 
mayer owe 3060 napoleondorów sobie ze szkodą maay Lt 
przywłaszczył i na swe cele użył, że dalej tłumaczeni ¡ę, 
się Kirchmayera, jakoby wyjazd jego nie był ucieczką, 
nie jest wiarogodnćm. Podobnież uważa prokurator L 
warunek niby przy umowie dysolucyjnćj na Simuudta L 
nałożony, by ugodę z wierzycielami Kirchmayer* a. 
wari, za pozorny w obec znanego charakteru S uiundli Jj 
i oświadczenia wierzycieli, że jeżeli Simundt do K«. 
kowa przyjedzie, za drzwi go wyrzucą. Omówienie 
tego faktu kończy prokurator wywodem, że Kirch- .¡j, 
mayer miał istotnie zamiar przywłaszczenia sobie 
owych 3009 napoleondorów, że zatem brakiem złego ń « 
zamiaru wymówić sig nie może. Tłumaczenie sig ob> ,,ira 
winionego, jakoby chciat napoleondory te inasio ode- 1 g 
słać, nie jest prawdopodobnem, bo gdyby to uczynii ’¿j 
chciał, mógłby je odesłać przez Weiningera, ktorj p0( 
przyniósł mu wiadomość o otwarciu konkursu; — ¡e- 
znanie Antoniego Piazzona zaś, że udawał sig do bat- ¡¡,, a 
kiera w Lugano z żądaniem przekuzu w Wiedniu, rty» 
nie jest stanów czem, bo świadek ten nie podał na»« p0( 
ani sumy, która miała być przekazaną, ani dotąd nmi Wg0 
ją przesłać. fejjil

Przed przystąpieniem do dalszych punktów oski- 
rżenia, t. j. do przeuiewierzonych depozytów, proku- 
rator omawia jeszcze, trzymając sig osnowy »kii {¡u 
oskarżenia, bilans majątku Kirchmayera i dowodii, 
że obwiniony w lutym 1870 roku byl istotnie niwy- 
fiacalnym. hkej

Co do poszczególnych vpierzytelncsci stanu czyi ¡wc 
nego, które podał obwiniony, utrzymuje prokurator, a Bik, 
pretensje do kolei tatrzańskiej i do Samuela Simunh 
do stanu czynnego przejęte być nie mogą, pierwsa niniM 
dla braku tytułu jćj dochodzenia, jak to słusznie «)• rydkaji 
kazał zarządzca masy, druga dla tego, że obwiQMj ■li>sny( 
zrzekł się takowej w umowie dyssoluoyjnej; zgadul Co 
natomiast prokurator na uwzględnienie w stanie W'j, dtpi 
nym różnicy kursu papierów Kirchmayera po up»® pk 
■ci sprzedanych, dalćj procentów od wierzytelno^ !a j 
Kirchmayera, jak je policzyli znawcy, różnicy to” i Kitel 
papierów in natura w kantorze znalezionych, hfeczywl 
cyi 15,000 zł. na zakupno Swoszowic zhioneji i, uek 
przystaje jednak na przyjęcie do stanu czynnego»^ ^głów 
w listach zastawnych, w banku polskim w WaW*'* a, któ 
na rzecz wierzycieli Klimontowa złożonej ; CO M zmi 
sku z przedsiębiorstwa kolei łupkowskiój apodzW* Bki#ro, 
ne^o, tarowy w najlepszym dla obwinionego razie 
ko w sumie 66,666 zł. przyjąćby można. , R W

Wreszcie zgadza się tamże prokurator nawOThpn 
dnienie nadwyżai z oszacowania dóbr Swoszo*10 _ jł, ti 
nikłej. Pozycye powyższe, na których dohczcoM1 wjk
i.,....--- - auma 368,1«'1 »knvi•kcyi

'nie
kurator kprzystajc, wynoszą ogółem sumę « »»o
66 c.; jeżeli takową dolic y się do przediożon®«0 twlnii 
nu czynnego, takowy wyniesie 1,472,856 zł. L c' tym , 

Na inne żądania obwinionego a mianofficty' K 
1) na pedaną zwyżkę wartości wydaffnl(! "*Poda:

drukarni Czasu; • .
2) na wstawienie sumy na dobrach Igi-ło»1 ł® p(

intabulowanćj; ^P0'
3) na wstawienie zysku z zakupna kop#1*1 “ocz

w Soszowicach wyniknąć mającego, j£7już

sława Zarańskiego, z którego uczynny autor 
uprzejmością czerpać pozwala wszystkim, 
p. Kostecki, uie chcą być niedokładnymi a 
uażw geograficznych, a zbliżyć się do aut0 
sposobność.

Ostatni wreszcie dział Rocznika 8tanoWJa
wiadomość o szkołach zsgramcznych, które n»’

jmować mogą, ponieważ do nich uc,z'a8ZC^jjćżtihO|
nasza, albo stale tam zamieszkała, albo ~ wy
z kraju w celu szukania wyższego _ wyks^” ¿(j 
W pierwszym Roczniku podane są wiadomość 
takich instytutach, tj. o Bzkole Batiguolles fl pi 0 
wyższej na Mont-Parnasse w Paryżu, ora ,̂ Wy 
zkićrn stowarzyszeniu naukowej pomocy, p1 h, WJ
z tego wzglęcu interesujące polskiego czyte1 jC& «2,83 
rzeka autor wprowadzić do roczmkoW ^1)* to 
ile mu się uda zgromadzić potrzebne i
terykły- , - roc«“'^¡et2 tego krótkiego przeglądu treści 1 *
szkólnego okazuje się jak najlep>eJ * iejgi»’2 
tej publikacyi, o której tu tyiko najpech e 
razić możemy zdanie. ¡k»^i

Dla zupełności dodajemy, że do 
są tabliczki porównawcze miar i wag nl*ojŁcyjBi * 
jów z metrycznemi, tudzież tabliczki reu ' ,
wiedeńskich na metryczne i nawzajem*.

Część ta, lubo niezostająca w 
treścią Rocznika, — przecież z powod 
wkrótce w Austryi w użycie systemu m 
dzi0 wjelu czytelników bardzo d°£°u a^jch

Wn
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*1

< »



3

i uwzględnienie nadwyżki wartości zbiorów 
¡'“‘J obwinionego;
<”’poda«>4 wartość firmy;
' ’* «stawienie tantiem z poead verwaltungsra-
i)

r jcodzió się me może.
jf»tor ;«iac powyższe cyfry, okazuje się nadwyżka 
^aśni bralc 'wyD09Z%cy 902,403 zł. 17 c., z 

(•*' ^ka że gdy Kirchmayer o tym stanie swych 
*^Dl iedziab dopuścił się przez zabranie owych

Joondorów zbrodni oszustwa z § 197 i 199

o krótkiej przerwie kończy swe przemówie-
>eJ pujac do rozbioru przeniewierzonych depo- 
iCedew.zy.tkie wyjaśnia stanowisko, z któ- 

• as tę kwesty^ zapatruje, utrzymując, że przy- 
,!'lko wtedy bankierowi prawo obracania depo- 
' - • u niego walorami, jeżeli walory byiy obcią- 

jeżeli kankier Prowizy$ od użycia depo- 
‘1 °u wjlorów stronom opłaca. Na poparcie tego 

C wołuje się prokurator na przepisy ustawy 
___ Następnie przechodzi do poszczególnych 

^uauiadnia takowe zeznaniami świadków i wy-

I* ¿^depozytu Bukowskiego, zwraca prokurator 
e tłumaczenie się Kirchmayera, iż o takowym 

n‘# zasługuje na wiarę, zwłaszcza, że ob-
’^ism przyznał, że przeglądając księgi, o depo- 
/Í (ie dowiedział, i że według listów Kotajnego 
j iswsze kantorowi dyspozycye i o wszystkich in- 
*1 kantoru miał wiadomość.
p do drugiego faktu t. j. depozytu Maryi hrab. 
«kiéji prokurator odwołuje się na zeznania po- 

Sjuanéj,’ Zygmunta hr. Skórzewskiego i Alkiewi- 
■ uważa’ tak przedmiotowy jak i podmiotowy istotę 

przeniewierzenia za dostatecznie udowodniony, 
wicie zaś opiera się prokurator na tćm, że obwi- 

1. , „wyznał, iż pożyczkę kolejowa węgiersky, depo- 
i. “ /Skórzewskićj złożył kumulatywnie w „Credit- 

¿ na swój rachunek, i że takowej w skutek 
¡.¡da Kluczy ckiego nie wydał, a raczej polecenie 

K jej wydania wstrzymał. — Tłumaczenie się 
hmayera, jakoby nie miał zamiaru użycia tego de- 

® na własne cele, t. j. jakoby nie miał złego za­
li. : a prokurator nie uznaje za uzasadnione w obec 
’ Kotajnego i dokumentów przez świadka hrabiego 

¡»«kiego sądowi złożonych. .
(jo do interesu Stanisława Stojowskiego, prokura-

„ odwołuje się do zeznania tegoż poszkodowanego, 
ism przedmiotowa istota zbrodni obwinionym zarzu- 

jest udowodniony. Wina obwinionego Kirch- 
¡(ij udowodniony jest zeznaniem tegoż świadka, że 
¿Kirchmayera o zwrot swego depozytu upominał, 

jnB ¡iii częściowem przyznaniem obwinionego.
:tórj Podobnież udowodniony jest współ wina Wilhelma 
'zt' • »jnego jego przyznaniem, że się Stojowski o swe 
ban- w upominał, tudzież jfgo przeświadczeniem o nie- 
1«, «placalnoŚci domu Kirchmayera.
mii 1 Podobnież opiera się prokurator w przedstawieniu 
ciii! ©go faktu, t. j. przeniewierzenia na szkodę kclei 

śtjjikiój Karola - Ludwika na zeznaniu Alojzego 
oh ul», orzeczeniu znawców i częśeiowem przyznaniu 
toku- minionych.
»hi Tłumaczenie się Kirchmayera, iż nie miał zamiaru 

rodii, fcjwdzenia stron, bo nie znał instrukcyi przez radę 
i’*J' mdosozy co do manipulacyi przy wpłatach na no- 

Kikcje wydanój, uważa prokurator za nie wiarogo- 
CIi* i wobec tego, że Kotajny pisał mu jak z przesła- 
or,l< ¡ai'kwitami interymalnémi postypić należy, z czego 
uní» £, 0 tóm wiedział. — Jako poszlakę za winy 
nw (śnionych przemawiajycy, uważa prokurator także 
o *!' irnikajycy z powyższego przedstawienia skłonność ob- 
inioij linionych do popełniania takieh czynów.
IM Co się tyczy wreszcie pozostałych trzech faktów, 
W' ¡.depozytu Adwentowskiój, Lewickiego i deponowa- 
p‘® ¡h weksli młyna Tyczyńskiego, wnosi prokurator, 
¡W [ a do takowych nie uznać obwinionych winnymi, 
W iKirchnaayer mógł o pierwszych dwóch depozytach 
i" «¡ywiície wiadomości nie mieć, a co do trzeciego 

ji j. weksli młyna Tyczyńskiego, to oskarżenie opierało 
aiaJ jgłównie na zeznaniu świadka Edwarda Jędrzejowi- 

które podczas rozprawy przez niego samego zo- 
M-iloimodyfikowanóm, przyczein i znawcy zeznali, że 
"^«kierowi* deponowane u nich weksle wcześniej es- 

1 ttiijj. Wnosi zatem prokurator ostatecznie, by Syd 
Wincentego Kirchmayera winnym zbrodni oszu- 

przez wzięeie na szkodę masy 3,00U napołeon- 
'*) tudzież zbrodni przeniewierzeuia depozytów pp. 

..„¿i mkieg°, Stojowskiego, hr. Skórzewskićj i wpłat 
' ś L*^e Karola-Ludwika i skazał go za tćż
;.8 na sześcioletnie ciężkie więzienie, obostrzone 

G > pastom w tygodniu; by dalej sąd uznał Wil- 
' tm fajnego współwinnym zbrodni przeniewierze- 
1C* 'Podanych depozytów i skazał go na karę ciężkiego 

"1a¡# przez l1/, roku, obostrzonego podobnież je- 
Postem w tygodniu, tudzież obu na zwrot ko- 

ł postępowania karnego.
“ociśm po wysłuchaniu obron, zapadł 
Joś w całej osnowie podaliśmy.
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ry ż, 7 kwietnia. Dziennik urzędowy 
urzędowe rozporządzenie, powołujące 

W wyspy Guadeloupa na 6 czerwca ce- 
((| *yboru deputowanego w miejsce Mevil 

który utracił swój mandat.
0 u d y n, 6 kwietnia. Wydatki ubiegłego 

“^nosiły ogółem 74,328,040 funt, szterl. 
yżka roku obrachunkowego dochodzi do 

funt.
«

¡.Mi 
o«’.«

.^ond yn, 7 kwietnia. Izba niższa od-
1 projekt do prawa o prawie wyborczęm

ytec%3 ^7 głosami przeciw 152. Disraeli gło- 
mniejszością

d*) 

f}’’
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^OOMLŚSI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

1‘oznan, 8 kwietnia.
dziennym wczorajszego posiedzę- 

c.bl«t “Ltaktów miasta, któremu przewodniczył p. rza-'•Ut
postawione przeważnie rachunki z ubiegłych 

dało pokwitowanie swe po 
If«» L;H‘*wo*aaniach z odbytój rewizyi ksiąg co do ra- 
jhiy u “y ubogich za lata 1863-47, wodociągów zs 1872— 
>6» i. rJ)nó) za r. 1872 i szkół średnich miejskich dla 
'i-1’» r- 1871, oraz szkoły miejakićj elemen-
¿ht)li mi • ?am r°k. Następnie uchwalono przyjąć w poozet 
'»«As yi8k>ch kunca Adolfa Słodkiego i mistrza susar-

HG*» poaiar
E"hh «/ty’ Zebranie
j'W» koPr*w°*daniach

>»>ch kupca Adolfa Słodkiego i mistrza s usar- , » mvnete, pomyłki przy
Korjtowgkiego, obudwóch z Królestwa Polskie- wą umntią, Fo j

go. Dalśj na najęcie lokalu przy Zamkowój ulicy nr. 3. dla po­
trzebujących przytułku uchwalono 108) marek i przyjęto ró­
wnocześnie wniosek, aby u lać się do rządu z zapytaniem, jaka 
kategorya ludzi uależy do tych, którym miasto winno dać przy; 
tnłek a które polieya wiana wziąć w aserwaoyą. Nauczycielowi 
miejskiemu Więżewskiego, będącemu na kuracyi w Berlinie, 
przyznano 200 marek zapomogi, a na członka komisyi reklama­
cyjnej do podatku klasycznego wybrano p. Waltera. Wreszcie 
przyjąwszy nadwyżkę 1335 tal. za reparacyą Cbwaliszewikiego 
mostu w r. 1874 i uohwaiiwszy rozebranie stajni komunalnój 
przy Garnearskićj ulicy, zamknięto posiedzenie o i godzinie 
z wieczora.

— * Na inwalidów s r. 1881 przebvwająeysh w Londy­
nie otrzymaliśmy po marce jednój od pp. J. Chmielewskie­
go, L. Jankowskiego, T. Miklaszewskiego, J. Mate- 
ckiego; trzy marki od pani B. Maciejewskiej; pięćdzie­
siąt fenygów od p. Q. Danielews kiego, wszystkich z Ko­
strzyna; pięćdziesiąt fon. od p. Pawlaka; dwadzieścia pięć 
fen. od p. Mai eokiego, od dwóch gospodarzy z Czerleina.

— * Komitet wyborczy miejski. Na onegdajszóm po­
siedzeniu komitetu tutejszego wyborczego miejskiego, po od- 
czytaziu listów p. Fr. Dobrowolskiego, przewodniczącego 
tegoż komitetu, i p. dr. Łebińa kiego sekretarza, zawiadamia­
jących, iż obowiązki swe składają i z komitetu występują, z 8 
ezłonków obecnych na posiedzeniu siedmiu również man­
daty swe złożyło, postanawiając zarazem zwołać bezwlooznie 
walne zebra nie wyborców celem złożenia w ręoe tako­
wego swych mandatów i wyboru w miejsce «stępująeyoh no­
wych członków komitetu. Na rzaczonćm walnóm zebraniu, któro 
się odbędzie w przyszłym tygodniu, ma być zarazem przedsta­
wiona petyoya do rejenoyi o powiększanie liczby reprezentan­
tów miasta.

— * Roki sądu przyzięgłych. Obiedwie sprzwy, które 
wczoraj przez sędziów przysięgłych miały zostać osądzone; 
przeciwko Nepomucenie Nobik i Otylii Lehmann o umyślne 
podpalenie i przeciwko zamężnój M y sz ki e wiozo wój ¡Nowa­
ckiemu o sfałszowanie dokumentów, zostały odroczone; pier­
wsza dla tego, że proponowani przsz obronę świadkowie odwo­
dowi nie zostali zapozwani; druga ie oskarżonym dopiero tego 
miesiąca oskarżenie wręezonóm zostało wbrew prawu, które wy­
maga, ażeby pomiędzy wręczeniem oskarżenia a publicznóm po 
stępowaniem co najmniój ośm dni upłynęło.

— * Ks. profesor dr. Dziedziński stawał w poniedzia­
łek przed sędzią śledczym wydziału karnego tutejszego sądu 
powiatowego, który go badał, z czyjego poleeenia ułożył wy­
daną niedawno nakładem księgarni Daszkiewicza książkę jubi 
leuszową. Na to miał ks. Dziedziński odpowiedzieć, że przed 
kilku już laty oglosii książkę jubileuszową; wydająo ją więa 
pówtórnie, nie miar potrzeby do nikogo się odnosić.

— * Nowy wspaniały gmach tutejszych dyakonisek 
W nsrożniku Królewskiój i Wałowój ulioy ma dopiero dnia 25 
listopada rb. być oddany do użytku pubiioznego.' W tymże 
dniu przed 10 laty otworzyły dyakoniski zakład swój na Za^ 
górzu.

— * JakdoBerlinerBoersenZtgdonoszą, nie choe powia 
towa kasa komunalna w Obornikach wypłacać waluty za kupony 
płatne d. 1 stycznia 1876, od 5 procentowćj pożyczki powiatowćj s 
to z przyczyny, że takowe wypowiedziała już z dniem 1 lipca 
1874 r. Inne tymczasem kasy, jak król, kasa umarzania długów 
państwa, kasy miejskie w Berlinie i Gdańsku i inne nie robią 
żadtyoh trudności w podobnych przypadkach przy wypłacie 
płatnych już kuponów, i dia tego powinna i kasa w Obornikach 
zdaniem B. B. Ztg nie wymawiać się od tego.

— * Dawniejszych krajowych monet srebrnych i mie 
dzianych cofnięto do końca lut. rb.zobiegu w ogóle za 182,088,654 
M. 68 fen.; pomiędzy monetami temi było 83,574,300 tal. a za 
88,500,487 M. 33 fen. waluty poludniowo-nieinioekiej złotówko­
wej. Groszówek i dwugroszówek cofnięto z obiegu za 37,409 M. |

— * Sprostowanie. W korespondencyi z Krakowa, za- 
mieszczonój w niedzielnym (76) ¡numerze Dziennika, czytać 
należy w wierszu drugim od dołu ustępu zaczynającego się od 
słów: Wracając do grobów królewskich na Wawelu —6000 zlr. 
a nie 64 zlr., jak mylnie było wydrukowanem.

— * Prawo do wystawiania świadectw wykazających 
naukową kwaiifikaoyą do jednorocznój służby wojskowej nsda- 
nóm świeżo zostało pomiędzy innemi gimnaz. Wilhelma w Króle- 
lewcu, gimnazjum w Wągrówcu, gimnazyum w Katowicach; 
progimnazyum w Nowem mieście n. Drw. (.Neumark) w Pr. Zaoh. 
i szkole realnój w Tarnowskich Górach.

— * Poczta osobowa do Krotoszyna wychodzić będzie 
z Poznania od dnia 10 bm. nie jak dotąd o godzinie 8 minut 
10 wieczorem, lecz już o godzinie 7 minut 50.

— * Tegoroczny plan jazdy król, kolei wschodniej 
na półrooze latowo wejdzie w bieżącym roku w życie dopićro z 
dniem 15 maja.

— * Redlitor Gazety Toruńskiej p. Glinkiewicz sta­
wał w tych dniach przed sądem powiatowym w Toruniu, oska­
rżony o obrazę urzędników kolejowych. Ciekawy przebieg pro­
cesu opkuje Gazeta Toruńska w następujący sposób:

Ostrzeżenie. Dochodzi nas wiadomość, że na tutej­
szym dworcu zachodzą przy sprzedaży biletów często 
„pomyłki“ «o do opłaty, w czem to tylko dziwne, ża 
„pomyłki“ te zawsze wychodzą na niekorzyść kupującego 
bilet a nigdy nie skarżono się, żeby bileter za mało kazał 
był sobie zapłacić. Publiezność podróżującą przestrzega­
my tedy przed temi „pomyłkami.“

W artykuliku tym dopatrzono się obrazy urzędników sprze­
dających bilety na dworeu tutejszym i na wniosek komisyi ko- 
lejowój w Bydgoszozy wytoczono śledztwo redaktorowi Gazety 
p. Giinkiewiczowi. Po otrzymaniu zapozwu na termin wczoraj­
szy pedał był p. Glinkiewiez wniosek o przesłuchanie siedmiu 
wymienionych przez siebie świadków ku stwierdzeniu faktów. 
Sąd jednak wniosek ten odrzucił, bo stwierdzenie prawdziwości 
faktów pozostaje jakoby bez wpływu na samą istotę procesu. 
Jakoż w terminie wczorajszym tak sąd jak i prokuratorya na 
podstawie innych dochodzeń przyznali oskarżonemu, że w arty­
kule, do którego autorstwa p. Glinkiewicz się przyznał, rzeezy- 
wiśoie prawdziwe twierdzenia są zawarte, ale forma artykuliku 
jest obraźliwa; mianowicie zawierają obrazę wyrazy następująee: 
„w czóm to tylko dziwne, że „pomyłki“ te zawsze wyehodzą 
na niekoizyść kupującego bilet, a nigdy nie skarżono się, żeby bi­
leter za mało kazał był sobiezaplaeić.“ Oskarżony sam się bro­
nił, wywodząc, że sam napis artykuliku i ostatnie w nim zdanie 
jasno pokazują oel jego, oei ostrzeżenia publiczności, bez pobo­
cznego celu obrażenia kogośkolwiek, co już dla tego nie mogło 
być zamiaram autora, iż nie zna nikogo z urzędników sprzeda­
jących bilety, tak że żadne względy osobiste nie mogły w nim 
budzić chęci obrażenia lub dokuczenia; pisząo owo ostrzeżenie 
miał obżaiowauy na oclu jedynie uczynić zadość obowiązkowi 
swemu publicystycznemu. Jeśliby zaś w slowaeh powyżój przy­
toczonych koniecznie upatrywać ehoiano obrazę, to są one sła­
bym tylko odcieniom oburzenia tych lieznych osób z publiczno­
ści, które autora wezwały do ostrego wystąpienia przeciw po­
stępowaniu, które w oozach tychże osób nie było pomyłką leoz 
rzeczywistą malwersaoyą. Sądzi tćż obźałowany, że komisyi ko- , 
lejowej w Bydgoszczy, gdy stawiała wniosek o ukaranie autora, i 
rnnićj o skazanie go chodziło jak raczej o wykrycie faktów w i 
całej nagości; i dla tego tzkoda, że sąd odrzucił wniosek o prze- i 
słuchanie świadków. — Prokuratorya z wszelkióin uznamćm ■ 
mówio wywiązaniu się autora z obowiązku publicystycznego; mimo 
to nie może odstąpić od podtrzymania oskarżenia, a to dla tsgo, że ‘ 
autor w inkryminowanych wyrazaeh rzeczywiście obraził urzędni- ; 
ków, którym podobnych pomyłek p zy zaprowadzeniu nowej mone­
ty niemieokiśj i przy niewprawnej jrszcze manipulacyi z tą rno- ' 
netą za złe brać nie można; dopuścił się zaś autor obrazy z awia- , 
domością, o czem świadczy forma wyrażenia, z którój widać, że 
choiał więcej powiedzieć niż powiedział. Obraza ta jast zaś teru 
cięższa, ile że popełniona przez prasę. Wnosi przeto, mianowi­
cie także ze względu na to, że obźałowany kilkakrotnie juz 
o przestępstwa prasowe karany, aby go ukarać grzywnami w 
gumie 60 mrk. lub 2 tygodniami aresztu, oraz przyznać komisyi 
kolejowej w Bydgoszozy prawo ogłoszenia tenoru wyroku w 
cześoi redakoyjnój Gazety Toruń« kiój iw jednćrn z pism 
bvdgoskiob, tudzież nakazać zniweczenie inkryminowanego ar- 
tykułu. — Obźałowany zwraea się przeciw twierdzeniu pro- 
kuratoryi o niewpruwności w msnipulaoyi z nową monetą, jako 
orzeciw głównemu argumentowi prokuratory i; bo otóż owe po­
myłki zachodziły nietylko po Nowym roku, lecz dawno przed- 
tóm gdy liozono jeszcze na talary; a zdarzały się tak często, 
że słusznie publiczność mogła upatrywać w nich umyślne mal- 
wersacye. (Tu przewodniczący w sądzie Btwiordzs, ie rzeczy­
wiście już w grudniu zaehodzity owe pomyłki.) Niema więs — 
mówi dalój obźałowany — takiego aniewkienia dla urzędni­
ków jakie przytacza prokuratorya, a jeśli tak, te słowa inkry­
minowane, napisane w słuszsóm przypuszczeniu złój woli, me 
maia tóź obraźliwego dla tych urzędników charakteru. A zre­
sztą chośby była obraz«, niema przeoiei dowodu na to, że autor 
nooełnił ją z świadomością; owszóm, będąo jedynym redakto­
rem Gazety, będąo do zbytku obarczony praoą, nie może autor 
ważyć każdego stówka, tak że niejedno puśoić musi w świat, z 
czego należycie nie zdał sobie sprawy. A co się tyczy twier­
dzenia prokuratoryi, ii obraza tóm oięższa, ile ze popełniona 
nrzez p.ase, to argument taki .bardzo słabnie w obao tej okoli- 
oznoścL że owe pomyłki już przed napisaniem inkryminowanego 
Httakuliku były bardzo glośue w publiczności. Obźałowany 
wnosi o uwolnienie od winy i kary. — Prokuratorya replikuje, 
że argumentu o niewprawności urzędników w manipulacyi z no­
wa monetą nie uważa za argument główny; bo pominąwszy no- 
X» monetę, pomyłki przy natioku publieznośoi mogą się wyda-

rzać. Podtrzymuje tedy swój wniosek. — Obźałowany repli- ? 
kuje, ie spodziewał się, iż prokuratorya po stwierdzenia faktu, j 
ie już w grudniu zachodziły taki© pomyłki i. że one w ogóle ’ 
uderzająco często się zdarzają, — spodziewał się, że prokurato- ; 
rya uzna za atósowną zsoiidaryzować swój obowiązek z obo- j 
wiązkicm prasy i z publicznego oskarżyciela ctać się publioznym 
obrońcą nietylko obżałowanego redaktora, lecz dobra pospoli­
tego w ogóle. Ponieważ prokuratorya tego nie uczyniła, przeto 
w sądzie pokłada swą nadzieję i wnosi raz jeszoze o uwolnie­
nie. — Prokuratorya zastrzega cię przeciw podobnćj krytyoe 
swego występowania. — Obźałowany zauważa, ie nie imał by­
najmniej zamiaru ubliżyć prokuratoryi. — Sąd udaje się na ustęp 
i po dość dlugićj naradzie powróciwszy, w przydluższym wy­
wodzie ogłasza wyrok: Jakkolwiek obźałowany brocił tu słu- 
sznój sprawy i spelzii obowiązek pubiioyetyozny, dopuśoił się 
przeoież obrazy urzędników, a obrazy tćj posiadał albo przy- 
najmniój powinien był posiadać świadomość; skazany przeto z 
przyjęciem łagodzących okoliczności na 30 grzywien lub 1 
tydzień aresztu, na ponoszenie kosztów itd. w myśl wniosku 
prokuratoryi.

— * W Krakowie, w zeszią sobotę bawił prof. dr. Rudolf 
Virchow. Zrobił naukową wycieczkę do Pragi iKrakowaz Ber­
lina. W Krakowie oglądał gabinet archeologiczny, uniwersytet 
Jagielloński, muzeum akademii umiejętnośoi, zbiór krkniologi- 
ozny dr. Koperniokiego, muzeum teohniczno-przemyslowe 
dr. Baranieokiego. Był tćż na Wawelu i na wystawie obra­
zów. Przeszło poświęcił cały dsień pilnemu studyowaniu zbiorów.

— * W Krakowie dnia 2 bm. odbyło się posiedzenie 
komisyi bibliogrsiiczućj akademii umiejętnośoi. Przewodniczący 
ezłonek K. Estreicher przedłożył rejestr do bibliografii A.V 
i XVI stulecia, który właśnie opuśoii prasę; poozóm prof. dr. 
Janikowski zdawał sprawę ze stanu, w jakim aię znajduje 
„Spis artykułów oryginalnych, tycząeyoh aię rseozy polskich, 
rozproszonych po pismach zbiorowyok i peryodyeznyoh*. Ko- 
rnisya uchwaliła pracę tę dalój prowadzić, a zarazem rozpocząć 
prace przygotowawcze do opracowania i wydania bibliografii 
XVII i XV111 stulecia. Wygotowanie planu szczegółowego do 
tego wydawnictwa polecono pp. E st r eio h ero w i, Mieczysła­
wowi Pawlikowskiemu, prof. Szujskiemu i dr. Wisło­
ckiemu. W końcu uchwalono na wniosek prof. Szujskiego 
utworzyć przy komisyi bibliografieznój sekcyą filologiozno-lite- 
raoką.

— * Komitet konkursu dramatycznego w Warszawie, 
wyszlego z iuioyatywy hr. Aleks. Fredry (syna), ukonstytuo­
wał się w dniu 5 bm. pod przewodnictwem prezesa dyrekcyi 
Teatrów p. Mucha nowa, który do składu komitetu zaprosił 
panie: Hele nę Mo dr ze je wską i Roma nę P o p ie 1, arty­
stki dramatyczne, oraz pp. Władysła wa Bogusławskiego, 
Karola Chłapowskiego, Kazimierza Kaszowskiego, 
Józefa Keniga, redaktora Gaz. Warszawskiój, Stan, hr, 
Kossakowskiego, Jana Królikowskiego, Edwarda 
Leo, redaktora Gazety Polakićj, Wincentego Rapa­
ckiego i W aoława Szymanowskiego, redaktora Kur. 
Warszawskiego.

Z powodu nieprzyjęoia ofiarowanych sobie obowiązków 
przez p. Chłapowskiego komitet składa się obecnie z prezesa 
i dziesięciu członków.

Po uproszeniu p. Bogusławskiego na sekretarza swego, 
komitet na wczorajszem posiedzeniu uchwalił warunki konkur­
su, które wkrótce ogłoszonemi zostaną.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 9 kwietnia Moni­
ki panny; w kalendarzu słowiańskim Dobroslswy.

Wsohód słońea o godzinie 6 minut 19, zacnód o godzinie 
6 minut 45.

Dnia 9 kwietnia <1211 klęska Polaków pod Lignicą. — 1570 
sejm w Sandomierzu uchwala wolność wyznań. — 1606 zjazd w 
Stężycy rokoszan Zebrzydowskiego. — 1793 oświadczenie dru­
giego rozbioru Polski. — 1881 Dwernicki wkraoza na Wołyń.

płac., 5% oblig. miejskie — płae., pruskie 3i»/, oblig. długu 
państw. 90.75 ż., 4’/0 poż. państw. — ż.,4i*/» konsol, pożyozks 
państw. 105.50 i., 31°/,, pożyoz. premiowa 138.—ż., 5®/» poźyozka 
związ. półn.-niem. — płac., poi. 4%listy zast. — poi. 4®/» listy ukw. 
70.20 ż., akoya zakład. Tow. kolei star.-pozn. 100 7» źąd., akeye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. 142 sąd., akoye. kolei maroh.-pozn. 
27.— p., rosyjskie banknoty 282.60 ż., zagraniozae banknoty—.— 
plao., akoye Tellusa — płae., akeye Kwileeki, Potoeki i Sp. —■ 
pł., akoye banku wsoh.-niemieo. 79.— żąd., akeye banku wseu 
niern. produkt — płao.

Zyto: cena wypowiedzialna i regulacyjna 145.50 m., na
wiosnę 146,50----- kwieć. 145.50------ , kwiesień-msj 145.50 maj-
czerw. 145.50, ezerwiss-lipiso 140., lip. sierp. 144.50

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 55.80mar., 

ns kwiecień 65.70-55.90 maj 56.30*56.40 kw.-maj 55.10. ezer.66.90 
lip. 57,60, sierp. 58.10, wrzesień 67.70.

Wypowiedziano 5,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 54.90 m.

g Poznań, 8 kwietnia. (Sprawozdanie giełdowo.)
Stan powietrza: pogodne.
Żyto: słabo. — Cena wypowiodz. Wypowiedz. — etr. 

kwieo. 145.50-, kwieeień msj 145.50, msj-ozerw. 145.50—ezerw.- 
iip. 146.—, lipiee-sierpień 141.50 sierp.-wrzesień 144.

Okowita: słabo. — Cena wypow. Wypowiedz. 55,80 
litrów, kwieeień 56-80-90 płae., kwieeieu-maj 66.10— maj 56.40 - 
ozerwieo 67 lip. 57.60. sierpień 68.20 wrzei. 67.70.

Okowita w miejscu (bez beczki) 54.60 marek żąd.
(W) Poznań, 8 kwietnia. Ceny ntcękl. Pszenna nr. 0 i 1 

15-14.50 M., riuia nr. 0 i 1. 11-11.50 M. pr 50 kilo.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

[dnia 7 kwietnia 1875 roku.

Towar

piękny, 
mark. fea.

średni.
mark. fea.

poáledai. 
mark. feu.

Przenioy . . szefel po 50 kilo 9 40 8 50 8 —
Żyta.................... ■ - • 7 60 7 40 7 20
Jęczmienia . . • - • 7 80 7 — « 20
Owsa.................... • - • 9 — 8 — 7 50
Grochu do gotew. ■ « 12 — 11 50 11 —

- na paszę • 9 50 9 — 6 50
Rzepiku zimowego- - • — — — — — —
Rzepiu zimowego • • - — — — — —
Rzepiku latowego • ■ ■ — — — — — —
Rzepiu latowego • ■ • — — — — — —
Tatarki > - • —- — — — — —
Kartofli 2 50 1 25 2 20
Wyki — — — — — —
Łubinu żółt. « - • — — — — — —

- niebiesk. • — — — — — —■
Koniozyny czer. oent po 50 kiło. — — — — — —
Koniczyny białój — — — — —
Grochu białego ... - - w— 1 ” —

Kursa telegraficzne.
(Notowaae z duia 8 kwietnia.) 

SZCZECINT, 8 kwietnia 1875.
Stan powietrza: pogodne 
Pszenica: stale.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Tygodnika Ilustrowanego wyszedł z druku No. 379 

i zawiera: Kronika tygodniowa. — Przymuszony model (drze­
woryt). — Przegląd polityki zagraniezuój. — Przegląd teatralny.
— Wypadek na drodze żelaznej warczawsko-terespolssiej (z 
drzeworytem). — Pierwsza ntuka (drzeworyt). — Pizygody pp. 
filarka i Agapita podczas wystawy rólniczćj w Warszawie (ciąg 
dalszy). — Z rzeczywistości (wiersz). — Szachy. — Rebus. — 
Typy ludowo galicyjskie (drzeworyt). — Przegląd piśmienniczy.
— Eli Makower, powieść (dalszy ciąg). — O życiu umysiowóm 
Grecy i. — Wspomnienia z pobytu w ludyaoh wschodnich (ciąg 
dalszy). — Brazylia i jej rozwOj obeony (dalszy oiąg). — Emi- 
graoya ludów europejskich. — Księżniozaa wrzosów, powieść 
(dalszy ciąg).

PRZYBYLI DO POZNANIA,
C dnia 8 kwietnia.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DĘ FRANCE. Pani Cho- 
slowska z iods. z Ulanów», Żółtowski z, Czacza, hr. 
Bniński z żoną z Biezdrowa, Ńasierowski z Ooskowio, pani 
Karozewska z rodź, z Wyszaauwa, Chłapowski i ks. wik. 
Guebel z Szóldr.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Milkowski z Królestwa Pol­
skiego, Jarosz z Wrześni, Janicki z Kórnika, Samietz 
żoną z Paradjża, Tetslaw z Młynów, Besler i Diihring 
MUhlengrundu, dr. Lesser z Międzychodu.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wollmann z Berlina, Heppner 
z Gliwic, Landsberg z Berlina, Gaede i Miohel z Rieth, 
Kämmerling z Szczeeiua, hr. Kwileeki z Kobelnik.

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
Od dssia 1 listopada fi874 r.

Kolej Poznań»ko-(tornńsko)-bydgoska.
Przybywa. Odchodzi.

Poo. mięs, o godz. 7 m.29 p. pol.fPoc. osob. o godz. 5 m. 15 z rana 
Poc. osob. o godz. 10 m. 19 p. poł.JPoo. mięs, o godz. 11 m. 30 z rana 
Poo. mięs, o godz. 3 m. 24 p. p.*),Poc. osob. ogodz. 4m. lOp. poł. 
Poo. osob. o godz. 10 m. 14 wiecz.|Poc. mięs, o godz. 8 m. — wiecz.

*) Ten tylko pociąg ma I—III, wszystkie inne I—IV klas. 
Kolej Marcliijsko-Poznańska.

Przybywa. Odchodzi.
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 5 m. 3 
Poc. osob. 1-3 kl. rano g. 10 m. 39 
Poc. osob. 1-4 kl. po p. g. 3 m. 59 
Poc. mięs. 1-4 kl. wiec. g. 7 m. 54

na kwieeień-maj ) 188.— 
na maj-czerwiec )

Żyt.: stale, 
na kwiecień-maj 147.50 
na maj-ezerwiee 146.—

Olój rzep.: b.zm. 
na kwieeień-maj 52.— 
na jesień 56.—

JBliKŁINr, 8 kwietnia 
Stan powietrza: pogodae.

Okowita: stale 
w miejson 56.50 
na kwieoisń-maj 59.40 
na maj-czerwiee 59.60

Owies.
na kwieeień-maj 173.— 
na maj-czerwieo 168.—

Olńj skalny: 
na jesień 12.25

1876.

kiru k<ni

Pszen. słabo 
na kwiecień-maj 
na ezerw.-lipiee

183 — 183 50

kurs
yopgątk.

kurs
ksńoswy

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. lOm. 25 
Poe. osob. .1-3 ki. po p. g. 2 m. 12 
Poc. osob. 1-4kl. pop. g. 5m. 58 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 10 m. 52

W kierunku z Stargardu do Wrocławia.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. 1-4 ki. rano g. 4 m. 56iPoc. osob. 1-4 kl. rano g. 5 m. 4
Poe. mięs. 2-4 kl. „ g. 8 in. 11 Poc. osob. 1-3 kl. „ g. lim. 4g
Poc. osob. 1-3 kl. pop. g. 3 m. 55|Poc. osob. 1-3 kl.pop.g. 4 m. 4
Poe. mięs. 2-4 kl. wiec g. 9 m. 27|Poc. mięs, 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 5

przybywających
Wykaz

odchodzących poczt w Poznaniu.
Przybywające poczty. | Odjeżdżające poczty.

Wrześni . . . 
Wągrówca . 
Krotoszyna . 
Obornik . . . 
Ostrowa . . . 
Stęszewa . . 
Kurnika . . . 
Wągrówca . 
Pleszewa. . . 
Skwierzyny .

Żyto słabo 
w miejseu 
na kwieeień-maj 
na maj-ezerwiee 
na ozerw.-lipiee 
Olńj rzep, słabo 
w miejscu 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiee 
na wrzes.-paźdz.
Oków, słabo 
w miejseu 
na kwiee. 
na kwieeień-maj 
na ezerwiee-lipiee 
na sierpień-wrześ

187 50 187 50

149 50
149 - 149 50
148 60 145 —
147 50 148 50

54 — -
55 40 65 30
— — 55 80
58 8« 58 50

- — 56 _
— — 68 60
58 46 59 10
69 — 60 10
60 50.80 60

Owies: stale, 
na kwieoień-maj 
Olój skalny: 
w miej sou 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. liet. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Wioska renta 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Poźyozka turecka 
7A proe. Rninuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyjs-. banknoty 
AuBtr. renta 
Usp. spok.

169 50

19 — 
107 50

168 —

557 60 
257

72 — 
99 10 

440 60
43 80

107 90
91 — 
94 80 
96 90 

557 — 
258 — 
120 60 
71 80 
99 20 

440 — 
43 70 
86 20 
70 30 

282 60 
69 70

Giełda bydgoska, 7 kwietnia.
Pszenica: 168-186 m.
Żyto nowe 187-147 m.
Jęczmień: 148-156 m.
Owies: 160-165 m.
Rzepik — - — m. wszystko per ¡,1000 kilo wedle ga­

tunku i wagi efektywnój.
Okowita: 54.— m. per 100 litrów 6 100 •/».

Giełda wiroeławMka, 7 kwietnia.
Koniczyna czerwona: bez na. — poślednia 88-41,— 

średnia 43-45, piękna 47-49, wysoko piękna 50-62 marek.
Koniczyna biała: bea zm., poślednia 39-46, — średnia 

43-54, piękna 59-62, wysoko piękna 65-69 marek.
Żyto: per 1000 kilo wyiój, na kwieeień i kwieo.-maj 

141.50 maj-ozerw. 142 ezerw.-lipiee 143. lipiee sierp. —.— wrześ.- 
paźdź. — m. pł.

Pszenioa: per 1000 kilo 173, kwieo.-maj 173—żąd. maj- 
czerwieo — ezerw.-lip. — m. pl. i ż>

Jęoz mień: per 1000 kilo 160 marek źąd.
Owies: per 1000 kilo na kwiecień------ kwieoień-maj

158 — maj-czerwieo 167.— ezerw.-lipiee 158 — lipiec-sierpień 
— marek p.

Rzep per 1000 kilo 256 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kito na marseo-kwieoień — 

marek żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo stale.; —, w miejseu 54.— 

M. żąd., na kwieeień i kwieeień-maj 52.50— pł., 63.— żąd., 
maj-czerw. 53.50 mar. źąd.

Okowita per 100 litrów mało zmień., — w miejseu 54.— 
marek żąd., 58.— marek pi., na kwiecień ijkwieoień-maj 55 >0- 
30 pł. maj-ozerw. 56 ź. czerwieo - lipiea — pl. lipieo-sierpień 67 
sierpień-wrześ. —.— m. ż,

M
he

£
3

pora
dnia. Do

i 
-zpoâ 

¡

3
’i

pora
dnia.

3 55 rano Skwierzyny............. 6 45 rano
4 _ — Pleszewa............... 7 — —

6 50 — Wągrówca............... 6 30 —
8
8

30 Kurnika.................. 7
— Stęszewa............... 6 — pop

8 10 — Obornik.................. 6 — wie-
40 po Krotoszyna............ 8 10 czor.

_ — połud.
wie­
czo­
rem.

Ostrowa.................. 9 15 —
8
9

15
35

Wągrówca............ U 40
Wrześni.................. 12

HANDEL, PRZEMYSŁ I BOSPODARSTWD.
aaassba, 9 kwietnia.

?dowe sprawozdanie

Na targu

© Ś 
'3 *5 
.8 »

Ö.S,®
s

hć / Pszenioa biała ....
„ żółta ....

Żyto..............................
Jęczmień.........................
Owies . .....................
Grooh ...............................
Rzep..............................
Rzepik zimowy . . .
Rzepik latowy . .

Giełda berltnaba, 7 kwietnia.

SV mark, i fn. per 100 kilo
piękny średni pośl.

m. fn. m. fn. m. in.
19 60 18 10 15 70
18 — 16 40 15 20
15 30 14 80 13 40
16 — 14 70 13 —
17 10 15 40 14 60
20 40 19 70 16 40
26 50 24 50 22 50
24 22 — 19 69
24 — 29 — 19 50

1000 kilo w miej. 162-198 marek wedle
na kwisoisń-maj 180-1824----- maj-szerwieo

1824-1834 — ezerwiee-lipiee 1864-1874, lipiee-sierpień 188-1894 
marek pl.

Zyto: per 1000 kilo w miejsca 139-160 marek wedle ga­
tunki ¡/.żądano; rosyjskie 142-147 marek z kolei i franeo Z 
dworca, poślednie rosyjskie —.— marek- ■ kolei, krajowe
150-159 marek fraaoe z dworca pł., na kwiee.----- kw.-maj 148-
1474-1484, maj-ezerwiee 1474-147-148, ezerwiee-lipiee i lip.- 
sierp. 147-1474 marek płac.

Jęozmień per 1009 kile w miejseu 129-177 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miej sou 157-190 marek wedle ga­
tunku żądane, galicyjski i węgierski 165-170, rosyjski 165-182, 
pomorski i mekiemburgski 183-189, wschodnio i zaehodnio- 
prnski 166-185 — marek z dworca pł., na wiosnę 176-177-—, 
maj-czerwieo 169-1694, ezerwiee-lipiee 167-1674, lipiee-sierpień 
164 marek pł.

Grooh per 1000 kilo do gotowania 183-834 jn., ca paszę

Pszenioa: per 
gatnnku żądane;

Giełda pe
Poznau, 8 kwietnia. Urz,

giełdowe. Vłalory: poznańskie 3|®/9 list, zastawne 98.50 ż., 
4®/0 nowe listy zastawne 94.75 — - p., listy rentowe 96.70 żąd., t 
akoye banku prowino. 107.50 ż., 5®/0 oblig. prowine. — ż., 5®/0 i 
oblig. powiatowe .101.25 p., 5ł/0 oblig. melior. Obry 100.75 żąd., ■ 
4|% oblig. powiat. 98.— żąd., 4®/» oblig. miejskie II. emisyi — ’



i»»»;»®
167-172 marek płac.

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 55. marek 

bez beczki plac., na kwieeleń — kwieeień-maj 55.3 maj-ezerw. 
55.8 mar. pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejeeu 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miej sou 29 marek pł.
Okowita per 100 litrów w miejsau bez beezki 65.7— m. 

pł.'; na kwieaień — kwieo.-maj 58.4-1-4 maj-ozerwiec 58 2-67.8- 
58.2 ezerwiee-lipiee 58.9.6-59, lipiee-sierpień 59.9-6-60 sierp.- 
wrzesień 60.2-60-60.5 marek płac.

’ Hąfca. Berlin, 7 kwietnia. Pszenna nr. 0. 25.50— 
24.50, nr. 0 i 1. 24.25 —23.— — rżana nr. 0 22.50-21.5Ó nr.
0 i 1. 20.75-19.75 Mp.

OD ADMINISTRACJI
Dziennika Poznańskiego.

— Panu 91. St. w Żabnic. Nadesłanego nam 
inseratu w tera brzmieniu ogłosić w naszćm piśmie

nie możemy.

(Nadesłano.)
Eksport śledzi. Marynowane śledzie bałtyckie 

stały się od lat kilku tak ważnym artykułem eksportowym, iż 
naslępująca wiadomość zajmie zapewne naszych czytelników. 
Firmie H. Haefcke w Barth (w Pomeranii) udało się w roku 
1868 po rozlicsnych próbach wynaleźć sos, zapewniający świeżo

ułowionym śledziom smak na lat wiele się zaohOw 
i żadnój nie ulegająey temperaturze. W n. 5 
zaraz roku znalazł fabrykat ten takie uznanie, że * 
wszyoh 3 miesiącach 826 beczek rozesłano w 
Niemczech a popyt powiększał się w ten sposób, że w 
ubiegłym roku odebrała firssa ta zamówienia na jo 
szek ze wszyBtkioh części Europy i Ameryk 
kat Haefckego odznacza się ehlubnie starannością i • 
jakie się zaohowują przy fabr>, kaoyi, jako tóż 
smaku, wywołanego użytemi najdelikatniejszemi ingres, 
tak że takowy figuruje jako łskoois na stołach naj«v 
wysokich domów.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w wsi Czapurach pod Nr. 13 

położona do- Małgorzaty z Kasprzaków 
owdowiałej Paul należąca, która z objęto­
ścią 18 hektarów 98 arów 10 lasek kwadra­
towych opłacie podatku gruntowego ulega, 
podług ustalonego czystego przychodu na po­
datek z gruntu na 132 Mr. 24 fen. i na podatek 
budynkowy z wartości użytku na 105 Mr po­
dana, sprzedaną być na w celu przymuso­
wego wykonania drogą subhastacyi koniecznej

sobotę dnia 22 maja rb
przed południem o godzinie 10-tśj 

w lokalu tutejszego król, sądu powiatowego 
w izbie Nr. 13. _ (1993)

Poznań, dnia 18 marca 1875.

Król, sąd powiatowy
Sędzia subhastacyjny 

podp. K-eyl.

Subhastacyą nieruchomości małżon 
ków Nowaków w Chomęcicach pod 
Nr. 38 zniesiono. (2010)

Poznań, dnia 31 marca 1875.

Król, sąd powiatowy
Wydział I

Sędzia subhastacyjny 
 podp. Keyl.

Najnowsze kapelusze
na jiorę wiosenną

jako to:

Don Alfons w cenie 2% tal. za sztukę

Eekeyi 11» shrzjp«»e3s udziela
podług metody konierwatoryów muzycznych 
za umiarkowane» wynagrodzenieffiZygmunt 
Scigaiski, Hotel du Nord. (1813)

Sirop du
nrFORGE

Aukcya mebli.
Z powodu przeprowadzenia się sprzedawać 

będę za zapłatą w gotówce w piątek dnia 9 
m. b. rano od 9 godziny przy Sapieżyńskim 
placu Nr. 6 rozmaite meble jako to: szafy 
do garderoby, bielizny, srebra i kuchenne, 
stoły do wysuwania i inne, komody, krzesła, 
zwierciadła, zegarki dla dam i panów, pier­
ścieni«, materye na suknie itd. (2008)

RatZą kom, auk.

Don Carlos 
Best London
kolorowe 
i kapelusze jedwabne oraz składane polecają
w wielkim wyborze Au & Bieliński

(876) Wilhelmowska ul. Nr. 13 (obok król, banku.)

»

99

2% tal. 
21¡3 tal. 
313 tal.

5?

używa się i nieza­
wodnym skutkiem 

przeciw kftszlom
__________ _______ nernswym,
katarom, bezsenności 1 wszel­
kim cierpieniom piersiowym.
Zadawalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi­
vienne 36, w aptece Dra ¿Chable; w Po­
znaniu w aptece p. l>r. Itąn- 
kie wiszą.  [27]

Des leçons de Franc
et de conversation fraij
donne un Français à des prix ajj 

Place Guillaume Nr. 16, II, aiI
de la cour.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość z wiatrakiem pod liczbą 34 

w Jasinie położona, do spadkobierców Ką- 
róla August» Pfeiffer młynarza należą 
ca, która z objętością 94 arów 50 lasek kwa 
dratowych opłacie podatku gruntowego ulega 
podług ustalonego czystego, przychodu na po­
datek z gruntu na 7 Mr. 62 fen. i na poda­
tek budynkowy z wartości użytku na 48 Mr. 
podana, sprzedaną być ma w celu podziału 
drogą subhastacyi koniecznej w . (1994)

wtorek dnia 25 maja rb.
przed południem o godzinie 10-tśj 

w lokalu oberżysty Felsch w Swarzędzu.
Poznań, dnia 8 marca 1875,______________________________________ i

Król, sąd powiatowy Znaczne zniżenie cen
Sędzia subhastacyjny . .

podp. Keyl-

W Administraayi Dziennika Poznań­
skiego nabyć można za 15 sgr.

„Die flöfclie FälscMfflflfi“
und die

russischen Staatsräthe
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

herausg. von der
Gesanamtkeit der in der Schwaiz 

ansässigen Polen.
1874 Zürich.

Dyplom
uznania na 
"Wystawie 

powszechnej 
w Wiedniu 
w r. 1873.

Konces. przez Wys. c. k. Namiestnictwo

dom wszelkich zleceń
rólniczo-przemysłowo-handlowy 

i prac technicznych.

1!,pinni
uznania na 
Wystawie 

powszechnej 
w Wiedniu 
w r. 1873.

Loteryą!
Odnowienie 

losów do 4-tej klasy 
151 klasowej loteryi u- 
skutecznione być musi 
pod utratą prawa do dnia 

kwietnia rl>. 
do godziny 6 wieczorem. 
Króli nadkoiektor loteryjny

H. Bielefehl.

Poszukuje się natyclimj- 
uczonego

sfrzete
(Eeibjegra)

nie żonatego, klasy A lub B, poia 
Czecha lub tćż Szlązaka, katolicj 

j wyznania, znającego służbę dom 
! Zaświadczenia upraszam przesyłać 
! zwłocznie na moje ręce.
t Rydzyna

(Reisen Grossherzogthum Poa

E. Blodaą
sekretarz.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w Poznaniu pod Nr. 180 

„i przedmieściu św. Marcina (przy ulicy 
Podgórnej pod liczbą 12) położona, do Ma- 
enusa Hatz, teraz do jego spadkobier­
ców należąca, która na podatek budynkowy 
z wartości użytku naJ3300 Mr. podana, sprze­
daną być ma w celu przymusowego wykona­
nia drogą subhastacyi koniecznej w (2009)

sobotę dnia 19 czerwca rb.
przed południem o godzinie 10-tćj 

w lokalu tutejszego król, sądu powiatowego 
w izbie Nr. 13.

Poznań, dnia 8 marca 1875.

Król, sąd powiatowy
Sędzia subhastacyjny 

podp. Keyl

na

w antykwami
E. Calliera w Poznaniu.

Demokrata polski.
Pismo polemiczne,

broniące

zasad i polityki
Tow. Demokratyczn. polskiego 

Tom VII. Paryż 1845 
zamiast 4 tal. za 15 śbr. (24 ark. druku).

Kraty de grebón 1 krzyże do­
stawia jak najtaniej z najpię- 
kniejozeffo maleryału (1791)

II. KI4 G
Poznań, Wodna ulica]podp fLeyl roznań, wonna uiicaj dtt.

ÓOOOOOOOOÓOOOOOOCtóOOOOCXJ
! Szanownym Obywatelom

donoszę, , (1892)
iż posiadam kopie i świadectwa osobiście znanych mi

¡agronomów żonatych i bez żon.
¡Kuchmistrzów w swym zawodzie biegłych. 
¡Gospodyń, kucharek, służących i fmszpanów.

Agentura
dla poszukujących, umieszczenia. _

Teodor Stachecki °
Klasztorna ulica 1O.

Skład wszelkich niateryi krajowych 
zagranicznych na porę wiosenną i ta­
tową poleca w znacznym doborze

W. Kozicki,
krawiec męzki. Jezuicka ulica Nr. 9. (1877)

Berlin, 7 kwietnia.

Niemieckie papiery.

Prusk. poź. ukonsolid. 4ł 105.50 p.
dito dito dito 4 99. p.

Obligi długu państwa li 91. p.
Prem. poż. pana, z 185f> 
Listy zast. wsohodnio-

3ł

3|

138.25 p.

pruskie. 87. p.
dito 4 96. p.
dito 4ł 102 40 p.

List. zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie 

dito lit. A.

4
3i

94.90 ż.
85 50 ź.

4 95.50 p.
dito nowe 4 10125 p.

Zachodnio-pruskie 3i 8« 30 p.
dito 4 95.30 p.
dito 4ł 101.80 p.
dito II sery» 5 106.40 p.
dito nowe 4 94.40 p.
dito ditto 4ł 101.80 p.

LiBty rent, poznańskie 4 96.80 p.
dito pruskie 4 97. p.
dito szląskie 4 97.10 p.

Akcye bankowe.

Bergsko-maroh, bank 4 75 25 p.
Berlińs. stowarz. bank. 5 86.40 p.

d¡to dito kasowe 4 - P-
Berlińs. bank lombard. 5 - P-
Wrocław, bank dyskom 4 85 75 p.

Wrooł. prow. wettsi.i4
dito wekslowy 14 

lentr. bank bndowl. ¡5 
Niemiee. bank hyp. w 

Meiningn. 4
Niem. bank Unio®. 4
Stowarzysz, dyskont. 4 
Gotajski bank kredyt. 4 
Kwiieckłego Sp. bank 5 
Meinigski bank kredyt. 4 
Austryack.zakład.kred. 5 
Austr.-niemiecki bank 4 
Wsohodnio-niem. bank. 5 

dito dito produk. 5 
Poznańs. bank prowino. 4 
Pruski ba*k 4|
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont. 6
Szląskie atowarz. bank. 4

— p.
76.75 p.
ÓS 60 p.

103.56 p.
73 p.
179.75 p.
111.75 p 
60. p.
93.50 p. 
440-41-39 41 p
87.50 p.
7#. ż.
— ż.
107.90 p-.
155.50 p.

105.50
1

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder
dito Laura 
dito Lauehhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhtitte

Berln. Passage.

184.50 p. 
¡92.50 p. 
'26.50 p. 
70. p.
115.50 p. 
39 50 p, 
S4. ż. 
43. ż.
22.25 p.
29.25 p.

Ahoya zakiadewe I obligaoye kogel
źeiszayok.

—' " ; §8.10 00 p.
64. p.

, ¡38.85 p.
Berlińsko-zgorzelieka 

dito szczecińska

K. J. Orłowski,

we Lwowie ulica Rejtana 1. 2 i róg ulicy Jagiellońskiej.
Przy najrozleglejszych stosunkach w kraju, zagranicą i w cesarstwie rosyj- 

skiem załatwia wszelkie powierzone mu zlecenia dotyczące: rolnictwa, przemysłu, 
handlu, prac technicznych, mechanicznych, budownictwa, pomiarów, parceiacyi 
gruntów, oraz we względzie artystyczno-naukowym.

Pośredniczy : w sprzedaży, kupnie i wydzierżawieniu dóbr ziemskich 
realności, domów, fabryk, machin, narzędzi, produktów surowych i przerobionych 
lasów, drzewa i t. p.

Dostawia: materyał budów., cement gips, kamienie, alabaster, marmur itd.
Umieszcza: Osoby.fachowe wszelk. zdolności jako to: nauczycieli nauczy­

cielki, techników, buchalterów, subjektów handlowych, rzemieślników, ofieyalistów 
teoretyczno-praktycznych, robotników do roli lub fabryk, na krótszy lub dłuższy czas

! w kraju i zagranicą, oraz wszelką słuibs we Lwowie, na prowincyi i zagranicą.
Panofii kapitalistom przedstawia najkorzystniejsze i pewne interesa
Załatwia interesa pieniężne, to jest pożyczki wszelkie oparte na dobrach 

ziemskich, domaih itp., operując głównie kapitałami zagranicznemi—oraz wszelkie 
przyjmuje interesa po za granicami kraju. (1952)

Miejsce moje składowe, Berlin Cottbuser- 
ufer 1819 nad wodą, polecam usilnie do skła­
dania drzewa porządkowego , kamieni itd. a 
podejmuję się także sprzedaży sposobem ko" 
misowym towaru i daję nań odpowied. zaliczki.

We Balbaeli.

(1998)

altyckie śleslaie Onste (nowe z 
połowu wioscjisiego). (2000)

Premiowane Berlin 1873. Zaraz po połowie w wynalezionym przezemnie 
ostrym a smacznym sosie marynowane i w hermetycznie zamkniętych 
puszkach zapakowane, na co temperatura nie ma żadnego wpływu. Każde 
dalsze polecenie uważam za zbyteczne, nadmieniam jednak, że te delikatne i 
tanie łakocie w kilku latach znalazły trwałe uznanie w najdostojniejszych 
nawet domach; w puszkach o 9 funt, puszka po 6 M., takie same w na.jpię-

kniejszem maśle stołowem pieczone po 6 M. Śledzie Elomesi solone po 4’/s M, 
"Wędzone śledzie pudło o 7 funtach po 4 M. rozsyłam za gotówkę lub za zaliczką. 
W zapasie także w wszystkich renomowanych handlach łakoci i restauracyach.

II. Haefcke, w Haetli n. <8. Ostsee.

ROB BOY VEAU LAFFECTEUR
Jest to syrop roślinny,, czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi­

czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, 
uporczywych liszajach, wyrzutach syfilistycznych, świerzbie, zadawnionym 
reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmie­
niu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo 
uporczywych.

Dostać można w Warszawie 
Spiessa i Mrozowskiego. W Krakowie
Lwowie w aptece p. P. Mikolascha. W Brodach w aptekacn pp 
W Rzeszowie w aptece p. Schaiter. W Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. W 
Botoszanach w aptece p. Schmeltz.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12,. u pana Giraudeau de 
St. Grevais. [22]

Okna do stajen 
i dachów

z lanego żelaza wedle każdego zlece­
nia jako też konstrukcje żelazne do 
nowych budowli jako to filary, dźwigacze 
itd. z fabryki swojćj w Dracku pod 
Krzyżem poleca

S« J. Auerbach,
Poznań.

Proszę

Oaniszswskiei
pana

który bawił kilka tygodni w hotelu 
francuzkim, o podanie swego obe­
cnego pobytu w własnym jeg« 
interesie. (1996)

Poznań. K. Frankiewicz.
©gfe. Modre ultramarynowe po 7l/, 

sgr. za funt, 5 f. za l tal. poleca Isydor 
Appel Podgórna ulica.___________'2006)

Druga rata tucznych

Stopów
200 sztuk

jest na sprzedaż.
¡Sanniki p.

dominium
Kostrzyn.

S MŁYUi! JHŁYSf!
Poszukuje się mły­

na wodnego lub pa­
rowego do zadzierza- 
wienia w W. Księ­
stwie Poznańskiem 

O bliższe szczegóły, i 
warunki dzierżawy u-

prasza się pod lit. X. X. 108 post. rest. 
Rogowo. (2003)

Elewa too

&ospodarczcgo poszukuje
0111. Borek. Życiorys fr. przyłączyć.

Knre papierów na giełdach berlińskiej 1 poznansklćj»
Brzesko-gra) j 15

alioyjska Karo,» Lud. 5 
Halls.-żóraw.-gubs sk. ¡5 
Kolój Rudolfa 4
Marohijako-poznańska 4 
Górnoszląa. kol. lit.A.C.

dito iit.B.
Austr.-frano. kolój pań. 
Anstr. póła, zachodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Aaohodniopruska kol, 

południowa
Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań.
W arszawsko-bydg.
W ars zawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-półn. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marohijsko-pozn. z pr. p.

4
5 
5 
5
4ł
4
5 
S
5
6

42.90 p. 
108-107.70 p.
23 75 p.
66.10 p.
27.25 p.
147.60 p.
139.80-p. 
555-SS-53.S0-56p. 
287-88 p. 
260-61-59-60 p.

43.30 p.
113. ż.
35.30 p.
110.50 p.
101. p.
— P- 
¡257. p.
6. p.
34.50 p.
55. p.

Zagrattłssfle papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1858 
dito losy z 1860 
dito losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866

Rosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe

Pola, listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn.

Ameryk, pożyez. 1882 
Ameryk, pożyez. 1885

69.70 p. 
65.40 p,
115 p. 
859. p. 
121.25-50 p. 
311.50 p. 
175. p. 
171.25 p.

89.20 p. 
83.90 p. 
81.30 p.
70 30 ż.
98.70 p.
102.10-20 p,

Ameryk, pożycz, nowa
Renta franouzka 
Rumuńska pożyczka

99,60 i. 
103.50 p. 
10610 p.

Menela w zlocie, srebrze ! papierach.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryaek. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.
1
1 - 
1

16.35 p.
16 79 p. 
4.19 p. 
184.20 p. 
S82 70 pł,
81.86 p.
4
5

Wrooł. bank AyśkT
dito dito wekslowy 

£wilecki, Potocki i Sp. 
'deiningski bank krep. 
Niemieo. bank hipot. w

Meining.
Wsohod.-nieM. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino.

105

63

79.
21
144.
103
105

Possnan, 8 kwietnia.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligaey« 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Obligaoye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

34 98Ä
4 96.

97
190 
101.40 
yS 75

105

Akeye banke we.

Beri, stowarz. bank. !4 [90
dito dysk, komand, ¡5 |l78

Rachmistrz
nieżonaty, biegły w korespondenci 
języku polskim i niemieckim, znajć 
miejsce na wsi, zaraz lab od i 
y Zgłoszenia do Miejskiej Gd, 
(Griirehen) poste restante 
D. Świadectwa w odpisie i kr( 
curriculum vitae pożądane. (20|

KIICHAKZ^
lią poszukuje stosownego miejsca od ii 
na tu lub w Królestwie Poiskiem. Zglo 
poste restante 3>J. B. Gniezno. (19,

Służący, kawaler, który da?
pełnił w kilku domach znacznych 
kamerdyner obowiązki, obecnie w 1 
scu, będący oraz myśliwym, szuka 
Jana odpowiedniego miejsca. Olasl 
oferty uprasza pod Z. Z. poste resi 
Dłonie.

Ogrodowy
bezżenny znajdzie natycW 
miejsce w Ostrob udkach 
9Iiejshą>Górką. Zgłoszenia: 
świadczeniami franco. (193

GORZELNIK
Polak, nie wojskowy, dobrze polet 
fachowy, szuka umieszczenia od 1 
post. rest. X. X. Lwówek- it

Ekonom
kawaler, poszukuje od 1-go lipca 
sady. B. B. Sr. S© poste re 
Września. (2M

Urzędnik gospoda
bezżenny, wolny od wojskowości, 
posady od 1 lipca rb. w Król. Pol!» 
lub w Księstwie Poznańskiem. ObczM 
praktyką, 1 machinami gospodarskie®,! 
nowaniem, zaopatrzony w dobre świam

Listy adresować należy franko ) - 
g r 0 d 4. ____________ _

Rządzca
z dobremi poleceń, w sile wieku, w®1 
stronnie wykształcony, z małą®1" 
poszukuje posady rządzcy dóbr, 
noma, kasyera lub leśniczego, 
skawe oferty prosi do Admiu® ‘ 
Dzień Pozn. pod No. 1642.

Kolój RudoïfjTTkoj^r
Aust, frano. kol. púst. ak. 
dito półn.-zaehod. ak. z. 
dito poł.-paóst (Lomb.)

akoye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 
Warszawsko-by dgJ ak. z. 
Warszawsko-wiod. ak. z.

17«

75
36.

• / \
Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. 4 100.
dito dito. 105.75

Dobrowol. poż. państ. 44 100.
Prem. poż. państ. 1855 31 138.
Obligi długu państwa. 3¡ 91.50

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. ake. z. 
dito półn. pr. p.

Bergsko-marchij. ake. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw.
Marehijsko-pozn. ako. z. 
Dolno-szl.-mareh. ako. z. 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 

dito lit. B. ako. z.
Wseh. pras. poł. ako. z. 
Kolój po pr. brz. Odry.

akeye zak.
Starogardzko-pozn. ak. z 
Brześć.-grajew. ake. z. 
Galie, kol. K. Lud. ak. z.

89

29

27.50
64
143
184

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Ksasssewakiege (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu,

Zagraniczne papl»^

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. soty bank.

69.

92.25
«4- A09 oO
71.
gil.W

Äkcye przenh'8}öW8

Gentr. bank bud. Berlin
Berliń. kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauohhammsr 
dito Laura
dito Marienhiitte - 

Pozn. bro. (Feldsehloss)
dito bank budowl. 

Huty Redenhtttte

119
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